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(i Wydawnictwa „Nowej Reformy". 


Nowi prenumeratorzy naszego pisma, zarów- 
uo miejscowi, jak zamiejscowi, otrzymają bez- 
płatnie początek drukającej się w odcinka, po- 
wszechne zajęcie obudzającej powieści, Józefa 
Glady p. t.: 

„Oporni* 
a nadto wszystkie arkusze w tygodniowym do- 
datku naszym wychodzącej powieści Bolesł a- 
wity p. t: 
„Bezimienna. 


Wszyscy prenumeratorzy „Nowej Reformy, | 


nabywać mogą po znacznie zniżonych cenach 
czasopisma: 
„Wędrowiec 


znany, ilustrowany tygodnik literacki, wycho- 
dzący w Warszawie. Cena w Krakowie 19 K 
(zamiast 24 K), z przesyłką pocztową 20 K 
(zamiast 25 K 50.h) rocznie. Prenumera- 
ta kwartalna wynosi w Krakowie 4 koro- 
ny 80 halerzy, z przesyłką 5 koron. 

Nadto nabywać mogą prenumeratorzy „No- 
wej Reformy“: 

„Nowe Mody“ 
ilnstrowany dwutygodnik lwowski po 2 korony 
40 hal. kwartalnie; 
„5smigus* 
lwowski dwutygodnik humorystyczny po 1 ko- 
ronie 80 halerzy kwartalnie. 


s et 
Austryacki stan „ex lex“. 
Kraków, | kwietnia. 

Zawitał do nas nieproszony gość. a częściej 


kraków 


h., z przesyłką pocztawą 12 h, — 
Klilńskiego 2 I Plohna, al. Karola Le- 


jego parlamentu. Tam uie ma §. 14, i dzięki 
temu parlawent. obalił tyle gabinetów, aż zna- 
lazł się wreszcie premier, który umiał interesa 
rządu pogodzić z interesami kraju i z wolą 
jego reprezentacyi. W Anustryi rząd stworzył 
państwo, rząd powołał do życia parlament i 
ośmierca go, wedle uznanej przez siebie po 
trzeby. Urzędniczy gabinet dra Koerbera roz- 
wiązał już jeden parlament, obecnie zabiera 
się do takiejsamej operacyi z druzim, Obej 
dzie się bez niego, bo ma w ręku $. 14 i przy 
jego pomocy wybierać będzie z ludności „po- 
datek mienia* i „podatek krwi“. 

i Jest to specyficzny rodzaj austrynckiego 
‘stanu „ex lex“, biorąc rzeczy ze stanowiska 
konstytucyjnegu. A różni się on od węgier- 
„skiego bardzo zasadniczo. Tam, na Węgrzech, 
możliwe było przeobrażenie się stanu „ex lex“ 
jw stan prawny i konstytucyjny; u uas auto 
|kracya biurokratyczna tornje sobie drogę na 
daleką przyszłość i przez to kładzie podwaliny 
pod rzeczywisty stan „ex lex“. 

Już po raz trzeci z rzędn wybiera rząd aa- 
stryacki rekruta na podstawie $. 14. Przed- 
tem uczynił to w latach obstrakcyi niemie- 
ckiej, 1898 i 1899, — obecnie opóźnił jedynie 
o miesiąc pobór rekruta, jak gdyby chciał po- 
kazać, że nadaremnie wyczekiwał na aprobatę 
parlamentu. 


„Porażka Austro-Węgier i Rosyi. 


W jednym z ostatuich namerów zamieścił 
półurzędowy wiedeński „Fremdenblatt* artykuł 
wstępny, w którym zapowiedział rychłe jaż 
urzeczywistnienie całego projektu 
reform w Macedonii. Ostatnim punktem, 
który napotykał na zacięty wprost opór ze 

(strony Porty, była reforma żandarmeryi 


nas nawiedzejący, niź go widzieć pragniemy: |macedońskiej. Układy, dotyczące tego pun- 


osławiony $ 14. Dr Koerber nie zadał sobie 
trudu m.nchomieria parlamentu, — okazał je- 
dynie wiele łaskawości, pozwalając mu po świę- 
tach zebrać się jeszcze na krótką, jak przy- 
puszczamy sesyę, na której wolno mu będzie 
wybrać delegatów. Ale rekrata wybierać bę 
dzie administracya wojskowa, bez konsty- 
tucyjnego zezwolenia, bez uchwalonej 
przez parlament ustawy. 

W ten sposób pozbawiono parlament jednej 
2 głównych jego atrybucyj: uchwalania „po- 


datku krwi“ — cięższego i dolegliwszego bez 
wątpliwości od „podatku mienia“. — Odpowie 
ktoś: parlament winien! Zapewnie, — parla- 


ment w pierwszym rzędzie powołany jest do 
praw swoich obrony. Ale ten parlament nie 
jest kreacyą samorzutną, mie jest emanacyą 
naturalnego ustroju państwowego. Jeżeli które, 
to niejednolite państwo austryackie jest wy- 
tworem sztucznym, czysto politycznym. Narzu- 
cono tutaj wszystko: podział administracyjny, 
prawa, konstytucyę, ustrój parlamentu. 

Ten parlament jest takim. jakim go stwo- 
rzono. Stworzono go niedołężnym, ujęto jego 
życie w szablon binrokratyczny, uczyniono go 
karykaturą tego, czem być powinien. Taki wy- 
twór niema i nie może mieć sił żywotnych; on 
przynosi ze sobą na Świat zarazek swego nie- 
dołęstwa, 

Węgrzy umieli wzmocnić żywotną siłę swo- 


Ksawery Sandor-Gjalski. 


W Wieiki piątek. 


Przełożył x chorwackiego 
Tau-gama. 
Malisse ) 
ziemniaki i jaja nupiekły się, 
Małe cyganię łakomo i 
Formalnie 


Tymczasem 
Chłopak począł jeść. 
z głodu porządliwie nań patrzyło, 


ktu, ciągnęły się przez cały marzec i przybie- 
rały niekiedy nawet ostry charakter. Po kilka- 
krotnej wymianie not zażądała wreszcie Porta, 
ażeby liczbę oficerów enropejskich, przeznaczo- 
vych dla tej żandarmeryi, zmniejszono z 60 na 
25. Anstro- Węgry i Rosya w porozomienia z in- 
nemi mocarstwami odpowiedziały na to dnia 
28 z. m., że godzą się instalować na razie tyl 
ko 25 oficerów, ale pod warunkiem, że liczba 
ta stopniowo powiększaną będzie w miarę po- 
trzeby de 60. W ten sposób — pisał „Fremden- 
blatt“ — załatwiono nareszcie ostatnią kwestyę 
sporną. Generał Georgis zapewne już w ciągu 
bieżącego tygodnia przybędzie wraz z adjutan- 
tami ua miejsce swego działania, inni oficero- 
wie zjadą tam bezpośrednio po nim i rozpoczną 
swoją pracę przy pomocy przeznaczonych dla 
nich podoficerów europejskich. Właśnie zaś re- 
forma żandarmeryi jest tym punktem programu 
reform, po którym gabinety austro węgierski i 
rosyjski spodziewają się najdodatniejszych skut- 
ków i następstw. Przypominając „błogą*, uspo- 
kajającą działalność podobnie zreformowanej 
żandarmeryj na wyspie Krecie, zakończył 
„Fremdenblatt* artykuł swój prawdziwym pa- 
negirykiem na akcyę reformową mocarstw i 
wyraził nadzieją, że teraz uspokoi się tak lu- 
dność Macedonii, jak i opinia Europy, która 
|z trwogą wobec nadchodzącej wiosny spoglą- 
dała ku górom bałkańskim. 


Sobota 


Tak pisał półorzędowy organ wiedeński dwa 
dni temu. Dziś tensam organ zniewolony jest 
zamieścić urzędową depeszę, że Porta nowel 
stawia trudności, sprzeciwiając się sta- 
nowczo powołaniu większej liczby oficerów eu- 
ropejskich ponad 25, a także powołania pod 
oficerów europejskich „Fremdenbiatt" 
zamieszcza tę wiadomość bez wszelkich ze 
swojej strony uwag, lecz jasnem jest, że obala 
ona cały karciany domek jego przewidywań i 
nadziei. 

Turcya, jak się zdaje, mimo nacisku Austryi 
i Rosyi. mimo groźby, że jeżeli nie przyjmie ich 
programu zmuszoną będzie przez Francyę i An 
glię do znacznie dalej sięgających ustępstw i 
reform, nie ma najmniejszej wchoty zreformo- 
wać swojej żandarmeryi w wilajetach mace- 
dońskich w sposób radykalniejszy, Świadczy o 
tem także doniesienie, podające liczbę już po- 
wołanych do służby pod europejskimi oficera- 
mı żandarmów. Mocarstwa żądały, aby w żan-, 
darmeryi tej uwzględniono neleżycie wszystkie 
narodowości, zamieszkające zrewoltowane wi- 
lajety. Tymczasem w zreformowanej jaż rze- 
komo żandarmeryi okręgu monastyrskiego, a 
więc przeważnie bułgarskiego, jest 2716 
Turków, 340 Greków, a tylko 89 Bułyarów. 

Takąsamą dysproporcyę wykazuje nowo u- 
tworzona policya tego wilajetu. Wśród 22 ko- 
misarzy policyjnych jest 20 Turków, l Grek 
i 1 żyd, a Bułgara niema wcale; wśród 90 po 
licyautów zaś: 66 Turków, 17 Greków, 1 żyd, 
a tylko 5 Bułgarów. Jeśli więc liczba ofice- 
rów tego przeszło trzechtys'ęcznego korpusu 
ograniczona zostanie rzeczywiście do 25, jeśli 
także bezpośrednimi ich podwładuymi i pomo- 
cnikami będą wyłącznie Turcy, to chyba za 
pewnik już uważać można, że taka reforma 
nie zdoła uspokoić krajn, zapohiedz naduży- 
ciom, lecz będzie tylko farsą reformową. 

Rówuocześnie chwyta się Porta iunego spo- 
sobu Sparalżowgaia akeyi reformowej, a mia- 
nowicie nigdy nie zawodzącej metody „divide 
et impera“. Skorzystała oua zręcznie z nie- 
oględnej co najmniej taktyki rowolncyonistów 
bułgarskich, nsiłających podobno zmusić liczne 
gminy, podlegające dotychczas greckiema pa 
tryarsze ekumenicznemu w Konstau- | 
tynopoln, do poddania się pod władzę egzar- 
chy bułgarskiego i wywołała gwałtowny 
ruch antibułgarski wśród Greków, który do: 
prowadził jaż do kilka krwawych starć mię- 
dzy obustronnemi Daudami. - Ruch ten grozi 
rzekomo bardzo poważnemi zamieszkami i nła-, 
twić może Tarcyi w niemałej mierze opanowania 
ewentualnie wznowionego powstania Bułgarów. | 
Licząc ja% widocznia na pomyśloą dla nich 
zmianę sytuacyi, władze tureckie rozpoczynają 
po dawnemu uśmierzać wrzenie wśród ludno- 
ści bułgarskiej. 

W Pczyni w powiecie kamanowszim zamor- 
dowany został przeć niewiadumych sprawców 
tarecki strażnik polowy. W celu przeprowa 
dzenia Siedzywa w tej sprawie przybył do tej | 
wsi oddział. 60 żołnierzy tureckich pod do-| 
wództwein porucznika Alego, który dopuszczał 
się strasznych wprost okrucieństw, mordował 
i kałeczył w haniebny sposób mężczyzn i gwał- 
cił kobiety, poczem 13 mieszkańców wsi za- 
brał do więzienia, gdzie w dalszym ciągu znę- 
cali się nad nimi więźniowie tureccy. 


| zapomniała teraz zapełnie, że żołądek jej je- 
szcze ciągle próżny. Chwyviła ją za serce stra- 
szna historya, podobna niejako do losn, jakie- 
go się obawiała, aby nie spotkał jej dziadka i 
ojca. „I ich pewnie zabiją!* — szeptało dzie- 
cię w swej duszy i znowu prosiło starca, by 
opowiadał o Golgocie. 

| Żebrak coraz żywiej odpowiadał i bajał, — 
I jemu było jakoś miło i błogo, że może mó- 
wić o tem, jak sam Bóg musi cierpieć męki 
i śmierć, bo panowie są przeciw Niemu. Po 
prostn przebijało się ze słów nczucie, że i on, 
uędzny ślepiec, wiele i wiele bliższym jest Je- 


poruszało ustam, jak gdyby jadło, te samej zusa, aniżeli bogaci i wielcy panowie. Jakaś 


wykonując rachy, co usta i zęby chłopaka, 
Starzec zadowolnił się tylko kawałem skóry 
z chleba. A kiedy dziewczę znowu poprosiło 
chłopca, by jej dał ziemniaków i chwytało ła- 
komo łupiny, co je chłopak po trzecim, czy 
czwartym ziemniaku począł odrzucać, wtedy 
starzec kazał i dziewczęciu dać trochę. Chei- 
wie rzuciło się cygauie na gorący ziemniak, 
ale za chwilę znowu zaczęło prosić, by ma dali 
kość. 

Starzec ostro skarcił dziewczynę, 
nając wielki post dzisiejszego dnia. Dziewczę 
jednak naturalnie nie rozumiało go.  Wsunęło 
się tylko między zapasy i drobiazgi torby star- 
ca tak, że mogło niepostrzeżenie sięgnąć po 
kość i szybko ukryć ją przy sobie. Szczęściem 
chłopak zajęty był pieczeniem jej i nie zau- 
ważył niczego. 

lepiec tymczasem począł mówić o wielkim 
dniu i o Panu naszym. Jezusie Chrystusie. 
Dziewczę zaspokoiło pierwszy swój głód i mo- 
gło teraz z większą uwagą i zajęciem słuchać 
opowiadania dziada. Na licu chłopaka ukazy- 
wał się to jakby wystraszony uśmiech, to jak- 
by pogarda i oburzenie, gdy dziewczę zdra- 
dziło się swemi pytaniami, że nie ma najmniej- 
szego pojęcia o Panu naszym Jezusie Chrystu- 
sie i stawiało go w równym rzędzie z panami 
żaudarmami i panem wójtem, który każdym 
razem przychodzi pędzić cyganów z gminnego 
pastwiska. Ale ślepiec spokojnie ponczył dzie: 
wcaę, kto jest nasz Pan Jezns Chrystus i co 
się z nim dzisiaj, w Wielki piątek, stało. Po- 
ezął opowiadać tragedy; Goigoty, Dziewczyna 


przypomi- 


wielka nadzieja odzywała się echem z jego 
słów, że cała niewypowiedziana bieda i niedc- 
la, w jakiej żyją, to tylko naprzód apłacony 
dług za te wielkie słodycze i szczęście, jakie 
dlań przygotowuje w niebie Chrystus. Coraz 
dokładniej i dokładniej opowiadał starzec, nie 
mal tak dokładnie o każdej drobnostce, że sią 
aż małe cyganię siebie w duszy pytało, czy 
też nie był ten ślepiec tam także, bo jak on 
może wiedzieć tak całkiem pewnie i dokładnie, 
że tak a tak będzie wyglądać niebo i że Pan 
Jezus takie i takie będzie mówił słowa. Ale 
starzec z taką surową powagą i pewnością 
opowiadał, że małe dziewczę było przekonane, 
iż wszystko będzie właśnie tak, jak on opo- 
wiadał. 

Tak przeszedł cały dzień. Chłopak chciał 
kilkakrotnie począć jaką zabawę z dziewczyną, 


lecz ona wolała zostać przy starca i dalej wy-i 


pytywać go o Jezusm, o Golgoti, o nieb i 
biedakbęd, którzy tam będą mieszkali. 

Przed zachodem słońca postanowił starzec 
pójść na boże groby do najbliższego parafial- 
nego kościoła. Małe cyganiątko ukradkiem su- 
nęło się za nim i za chłopcem. Dopiero przed 
samym kościołem spostrzegł je chłopak i nie 
chciał pozwolić, by szło z nimi do środka, ale 
ślepiec skarcił go i poważnie pozwał cyganię 
za sobą. W cerkwi było jaż ciemno, tylko tam, 
z bocznego ołtarza, padał blask jasny i różno- 
barwny. W głębi, pod ołtarzem , spostrzegło 
dziewczę między kwiatami i pięknemi, różno- 


a lumpkami nagie zwłoki z kamiema, 


czy 2 czego, z cierniową Korony Da głowie. 


Jak chłopiec, a z jego pomocą i ślepiec, tak 
i ona uklękła przed krzyżem, który leżał na 
stopniach przed ołtarzem i bożym grobem, i 
poczęła całować figurę Ukrzyżowaaeyo. I śle- 
piec i chłopak poczęli odmawiać modlitwy — 
niemal głośnym szeptem. Cyganka nie rozu- 
miała tych modlitw i nie rozamiała, dlaczego 
i o czem rozmawiają starzec i chłopak. Ale o- 
powiadanie dziadka w lesie teraz jeszcze ży- 
wiej stanęło przed jej duszą i teraz jeszcze 
lepiej i jaśniej roznmiała całą przypowieść o 
mękach Pana naszego Jezusa Chrystnsa i o 
szczęściu, co czeka biednych w Królestwie „z 
drugiego świata“, l 

W półmroku kościoła wyglądały ze wszyst- 
kich stron pozłacane płaszcze świętych, złote 
pierścienie dokoła ich głów, błyszczały jedwa- 
bie z wielkiego ołtarza, i sierota-cyganka była 
oczarowana pięknem, wspaniałością , blaskiem, 
na jaki patrzała. I nie mogła wytrzymać na 
jednem miejscu. A ślepiec i chłopak ciągle się 
jeszcze modlili i nie zważali na nic innego. — 
Dziewczę tymczasem ukradkiem wysunęło się 
stamtąd i skryło się pod ciemną ścianę ko- 
Ścioła. by niepostrzeżeme dalej się posuwać. 

Tymczasem nastał zupełny wieczó Przy- 
szedł kościelny zamknąć kościół, Ślepca > chło- 
paka wypędził, Myśleli oni pewnie, że cyga- 
niątko odeszło jaż pierwej, a może zapomnieli 
o dziewczęcia. W każdym razie nia wspomnieli 
nic o niem i tak zdarzyło się, że dziewczyna 
została w kościele, 

I ona nie zanważyła, że sama została i że 
kościół zamknięty. Przesuwała się i zabiegała 
od ołtarza do ołtarza, zawsze myśląc, jak to 
będzie pięknie w królestwie niebieskiem, jak 
tum nie będzie potrzebowała biegać za wozami 
i żebrać o pieniądze, a nie będzie ani cierpieć 


2 Kwietnia 1904. 
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peostewym. 


Nie dziw ‘więc, że wobec takich skutków |sskoły i nawet we Francyi wolno im zakładać tak 


akcyi reformowej ludność bułgarska znów się 
burzyć zaczyna. Jeżeli dodamy do tego, że Tur- 
cya przewleka także ratyfikacyę układu z Bał: 
garyą, że na widowni zjawił się znów Borys 
Sarafow i że w Zemaniu przytrzymano znaczny 
zapas broni i amunicyi, przeznaczonej dla jego 
organizacyj powstańczych, co dowodzi, iż on 
przynajmniej nie wyrzekł się jeszcze dalszych 
krokow wojennych, to sytnacya na półwyspie 
bałkańskim ukazuje nam się w mniej pomyśl- 
nem świetle, niż stara się ją przedstawić pól- 
urzędowy organ wiedeński. 


korespondencya „Nowej Reformy”. 


Paryż, 30 marca. 
(Ostatnie posiedzenie Izby deputowanych. — Walka 
a rządem za pomocą intryg. — Millerand — Obrady 
nad ustawą o klasztorach. — Nadzieje klerykałów. — 
Podróż Loubeta do Rzymn. — Walka opozycył z Pelle- 
tanem. — Zwycięstwo rządu. — Jaurès w roli zbawcy. — 
Ferye parlamentarne. Dwuletnia słażba wojskowa.) 

[=] Ostatnie posiedzenia Izby deputowanych były 
ciągłą walką z ibtrygami politycznemi, walką, w któ- 
rej zwycięstwo bardzo nieraz było trudnem dla ga- 
binetu Combes'a. Gdy Millerand wystąpił z ogro- 
mną gwałtownością i nie bez zręczności przeciwko 
Combes'owi, los gabinetu był wielce niepewny I do- 
piero wystąpienie Janróa'a przechyliło szalę zwy- 
cięstwa na stronę rządu, ale zaledwie 10 głosami 
większości. 

Podczas dalszych obrad nad ustawą e kongrega- 
cyach opozycya nciekła się nawet do obstrukcyj, 
byłe tylko zyskać na czasie i spiętrzyć przed rzą- 
dem jak największe tradności. Combes z właściwą 
sobie wytrwałością stał na wyłomie i wreszcie zwy- 
ciężył, gdyż Izba po barzliwych obradach przyjęła 
816 głosami przeciwko 269, a więc większością 47 
głosów, ustawę znoszącą wszelkie udzielanie nanki 
przez klasziory. Niektórzy republikanie, dla których 
rządy Combes'a za dłago już, bo eałe 22 miesiące 
trwają, popierali wprost lab ubocznie opozycyę, 
która tym razem wystąpiła w zwartych szykach. 

Nowa ta ustawa, którą z pewnością uchwali także 
Senat, zniosła wprawdzie naukę klasztorną, udzie- 
laną przez zakonników, ale nie zabrania wcale u- 
dzielania nanki zakonnikom, którzy przywdziewają 
strój świecki i uczynią zadość przepisom ustawy 
państwowej. Klerykali już obecnie zabierają się do 
stępienia ostrza nowej ustawy i zaczynają tworzyć 
stowarzyszenia szkolne, na których czele stoją du 
chowni świeccy. W tych miejscowościach, gdzie 
zniesione zostaną szkoły klasztorne, powstaną szkoły 
„wolne“, w których będą nauczać zakonnicy, prze 
brani w świeckie szaty. Zmieni się forma, dach 
pozostanie ten saw. Dalej liczą klerykalne żywioły 
także ma inne okoliczności, Praedewszystkiem ter- 
min zamknięcia szkół klasztoruych został przedłu- 
żony na 10 lat, gdy rządowy projekt nstawy za- 
wierał termin pięcioletni. Daiesięć lat to dosyć długi 
przeciąg czasu i klerykali spodziewają się, że tym- 
czasem staną m steru rządów iune gabinety, mniej 
energiczne od obeenego, i Że przyszłe te gabinety 
nie będą zbyt surowo przestrzegać ostawy, a może 
eałkiem nawet o niej zapomną, jak się to stało 
częściowo z reformą szkolną Ferry'ego. Dalej no- 
wa ustawa obowiązoje tylko we Francyi; w kolo- 
niach francuskich | krajach, pozostających pod pro- 
tektoratem francuskim, klasztory mogą posiadać 


zwane nowicyaty, celem kształcenia naaczycieli dla 
owych szkół zagranicznych. Wprawdzie do nowi- 
cyntów tych wolno przyjmować tylko tych młodzień- 
ców, którzy ukończyli 21 lat Życia, przez co usta- 
wa chee zapobiedz przemianie nowicyatów nauczy- 
cielskich na zwykłe szkoły, ale bądź co bądź i 
s tem ograniczeniem newieyaty są cenną zdobyczą 
dla klerykałów. 

Zdawało się, że podczas rczpraw Izby depatowa- 
nych nad kredytem na podróż prezydenta Lonbeta 
do Rzymu klerykali wystąpią przeciwko rządowi I 
przemawiać będą przeciwko podróży Lonbeta do 
Rzymu. Po znanej przemowie Piusa X, który tak 
energicznie potępił postępowanie Combesa z zako- 
nami, prezydent republiki Loubet podrzas swojej 
wizyty w Rzymie nie odwiedzi papieża i pozosta 
nie wyłącznie gościem króla. Gdyby Leono XII sio- 
dział jeszcze na tronie papieskim, a kardynał Ram- 
polla sprawował nrząd sekretarza stanu, stosunki 
byłyby się inaczej ułożyły; Pias X zerwał z poli- 
tyką pojednawczą i w sposób ostry oświadczył się 
przeciwko rządowi francaskiemu, Wprawdzie prze- 
mowa jego była improwizacyą, o której nic nie 
wiedział sekretarz stanu Merry del Val, ale skutki 
dla obn stren były takie same, jak gdyby mowa 
była przygotowana. Rząd francoski zaprotestował 
energicznie przeciwko przemowie Piusa X i stosan- 
ki Francyi z Watykanem są zamącone. Zdawało 
się, jak wspomnieliśmy, że wobec takiego stanu 
rzeczy Btronnictwa opozycyjne będą głosowały prze- 
ciwko kredytowi na podróż Lonbeta do Rzyma, sta- 
ło się jednakże inaczej. Izba 502 głosami uchwa- 
lia wspomniany kredyt, a tylko 12 nłeprzejedna- 
nych deputowanych głosowało przeciwko. 

Zwyciężył zdrowy rozsądek. Francya pragnie 
zgody z Włochami, Gdyby Loubet nie pojechał do 
Rzymu, ażeby odwiedzić króla włoskiego, który 
z małżonką był jaż w Paryżu, byłoby to dla Włoch 
upokorzenie, któregoby żaden naród nie przebaczył. 
Z tą sytnacyą polityczną liczyli się i nacyonaliści 
i klerykali, oddając swoje głosy tym razem na rzecz 
rząda. Niejeden z nich byłby chętnie wstrzymał 
się przynajmniej od głosowania, ale kontrola wy- 
borców nie pozwalała na to. 

Po tem, dla rządn tak szczęśliwem posiedzeniu, 
wybachła wezoraj z podwójną siłą intryga prze- 
ciwko Pelletanowi , ministrowi marynarki, Pelletan 
narazi? Big przedewszystkiem potężnym przedsiębior- 
som, których słone rachunki ściśle przeglądał i bez- 
względnie obcinał, Przedsiębiorcy, dla których ma- 
rynarka była dotychczas dojną krową, poprzysięgli 
zemstę Pelletanowi , a przyszli im w pomoc nieza- 
dowoleni admirałowie, czynni i piaczynni , tudzież 
ambitni deputowani, czyhający na tekę ministeryal- 
ną. Bo gdyby Pelletan upadł, nustąpiłby również i 
Combes, który oświadczył, że się golidaryzuje ze 
swolm kolegą. 

Wczoraj tedy rozegrała się walaa bitwa w Izbie 
deputowanych z powodu iuterpelacyi o zarządzie 
marynarki. Pierwszy wystąpił przeciwko Pelletano- 
wi, były minister marynarki, Lockroy, który wy- 
głosi? patetyczną mową Pelletan odpowiedział ma 
krótko, oświadczywszy bez ogródek, że interpelacya 
jest dziełem intrygi. Przemawiał potem wróg obe- 
tnego gabinetu, Doumer, który otrzymał ciętą od- 
prawą od Jaurósa. Wreszcie wystąpił sam Combes, 
który oświadczył, że nie zgadza się na wybór par- 
lamentarnej komisyi śledczej , która byłaby pod 
wpływem namiętności politycznych, zamiast kiero- 
wać Bię względami rzeczowemi. Natomiast zgodził 


ce i lampki, i nad płomieniami grzała sobie |dziad, a dalej ów — to ojciec, a za nim sta- 


ręce. Zmęczona usiadła na pierwszym stopniu, 
ale ponieważ było za daleko do płomieni i ża- 
rzących się lampek, przysunęła się wyżej ku 
Jezusowi. I było dziecięciu jakoś niewymownie 
błogo i słodko. Zwolna się wyciągnęło i bez- 
wiednie opuściło główkę i położyło ją tuż obok 
głowy Chrystnsowej figury, tak, że głowy ich 
się dotykały, Z zadowolenia i błogiego spokoju 
przymknęłe oczy, a rączki zawiesiło na ramie- 
niu Jezusa. 

Nagle wszystko się zmieniło. Kościół jest 
jeszcze, a przecież go niema. Jakoś rozszerzo- 
ny, o wiele większy — niemal nie widać tyl- 
nych jego murów, tak, jak mie widać końca 
jakiegoś wielkiego pastwiska. A wspaniały jest 
i cudnie piękny; gdziekolwiek popatrzysz, zie- 
lono, jakby w lesie. Bo i rosną w nim naj- 
rozmaitsze drzewa, a na każdem drzewie wi- 
szą prześliczne, wielkie jabłka, żółte i zielone. 
I śliwek jest pełno, dokąd tylko okiem się- 
gniesz, — a nawet i kukurudzy i to pieczo- 
nej już kakuradzy. Dziewczę się bardzo tem 
ucieszyło i chciało już po jedną łodygę się- 
gnąć. Ale w tejsamej chwili zanważyło tam 
daleko przed sobą, taż pod południowem słoń- 
cem, wysoki krzyż, znacznie wyższy, aniżeli 
ten przed kościołem, albo ten na ołtarzu. Na 
krzyżu wisi Jezus — całkiem tak, jak opowia- 
dał ślepy starzec. Dziewczę zapomniało 0 swo- 
jej kukaradzy i głodzie, i tylko prosto wpa- 


rzec'ślepiec. Jezus idzie prosto kn nim i ca- 
łaje ich. Dlatego nie śmią nic im zrobić žan- 
darmi z wójtem, co stoją tam ukryci pod krzy- 
żem. 

A kiedy Jezus tak rozmawia i ściska bieda- 
ków. nastaje coraz większa i większa świa- 
tłość. Ogromny kościół, — jakby stanął w je- 
dnym płomieniu, w gorącym i jasnym płomie- 
niu, — cały wspaniały, prześliczny. Jezus, 
także otoczony takim ogniem, zrywa z drzew 
jabłka i daje je biedakom. Oh — jej dał wła- 
śnie jedno z najpiękniejszych jabłek. 

I znowu nagle wszystko się zmieniło. Tylko 
światłu jest i jasno wszędzia tak, jak przed- 
tem. Tylko jakaś obca postać stoi nad nią i 
strasznie krzyczy i grozi, targa jej odzienie, 
które ją piecze, jakby węgle. I dalej widzi 
wiele innych najrozmaitszych postaci, widzi 
mnóstwo rąk z konewkami, widzi, jak leją 
wodę na płomień i ogień, co objął Już cały oł- 
tarz i boży grób. A straszne bole krają i sie- 
ką jej stopy i uda. 

Zwolna, zwolna dopiero zrozumiała, że ko- 
ściół się pali i że ludzie zbiegli się, aby- ga- 
sić ogień. Z ich słów i :rzekleństw zrozamiała, 
że ją obwiniają, iż podpaliła kościół, Wtem 
przyszedł jakiś grnby pan. Ku niemu obróciła 
się owa głowa, co przed chwilą była nad nią. 

— Prawdziwe szczęście, że zanim położyłem 
się spać, wyszedłem z domno, aby zobaczyć, ja- 


trywało się w krzyż i Chrystusa. Jakoś z lica |ka będzie jutro pogoda. I z progu swego domu 
wydał się jej znajomy. Dłagie, ciemne włosy | spostrzegłem, jak mocno kościół oświetlony. — 
i długa, czarna broda i jasne, wielkie oczy.| Odrazu przypomniałem sobie, że nasz Kościel- 


Wszystko to wydało się jej, jakby to już kie- 
dyś widziała. I było wiele, wiele narodu do- 
koła krzyża, lecz Jezus tylko na nią patrzył 
i ją wołał do Siebie. A obok niej szły i inne, 


głodn — ah — tego strasznego, okropnego | biedne dzieci ku Niema. I On do niej mówił, 
głodu — bo tam są wszyscy dobrzy, wszyscy | mówił tak, jak to starzec ślepy wczoraj opo- 
się kochają i nikt nie ukrywa niczego przed) wiadał. Obiecał im, że nie będą jaż więcej 
drugim — wszyscy mają i dzielą się wszyst- | cierpieć głodu ni tułactwa, ni zimna, ni nie- 

doli, że będą zawsze w jego królestwie. gdzie 


kiem. 
Oj, co za cudowne obrazy nkazywały się te- | 
raz dziewczynie! Przytem jednak uczuła, że 


swobodnie rosną i jabłonie i śliwy i kakoru- 
dze. i wolno je zrywać i zbierać. I kiedy tak 


ny był zaproszony gdzieś na wino i pewnie 
mu się spieszyło, bo na noc nie pogasił świac 
przy grobie. Biegnę do niego, na szczęście 
klucze miała jego żona, więc mogłem prosto 
pobiedz do kościoła. I było co widzieć. Boży 
grób caiy w ogniu, tazsamo i ołtarz — a na 
stopniach ołtarza leży i śpi cyganię. A śpi — 
na Boga — jak zabite! Zasnęło — i nogą pe- 
wnie przewróciło świecznik, — a od niego się 
zapalił dywaa — i tak szło dalej. A dym! — 
wszędzie już było pełno dymu! Gdybym nie 


bardzo osłabła ze zmęczenia i z głodu. Poczęło | mówił, coraz więcej lndzi-biedaków cisnęło się |był wtedy przyszedł, byłoby się dziecko spa- 


nią trząść także zimno. Dlatego przyknenęła ` 
tam, przy bożym grobie, gdzie się paliły świe- 


dokoła Niego. A On zstąpił z krzyża i zmię- 
szał się z ludźmi. I patrz! — ten tam to jej 


liło. 
— Hm — nie byłaby to wielka szkoda, ap; 


Nr 76. NOWA REFORMA. 


się na ewentualną uchwałę Izby zwołania komisyi im, jak donosi „Oswobożdenje*, że praca ich | ważniejszem jakiem postanowieniu Lwowa lub 
pozaparlamentarnej, której raąd przedłoży wszyst- | w tym kierunku przyniesie owoce. Wiednia i wystąpią gremialnie z petycyą, aby 
kie dokumenty z wyjątkiem aktów, odnoszących się| Typowa logika rosyjskiego ministra. Ponie- |to postanowienie racyonalnie zmieniono, — to 
do obrony krajo. Wreszcie oświadczył Oombss , że | waż żydzi są pracowici, więc nie należy ich | działalność ich pozostaje bez skntku. 

solidaryzuje się s Pelletanem i stawia kwestyę dopnszczać do zakładów naukowych, ażeby na-| Częściowo omówiliśmy te sprawy przy inwe- | 
zaufania. wet na uczciwej drodze nie robili konkuren-|stycyach ostatniego dziesiątka lat. Tu jeszcze 

Prezydent Izby Brisson zawiadomił Iabę, że zo- cyi rosyjskim poddanym. A owo cyniczne w |przypomnieć się godzi, że w aktach znajdują 
stał wniesiony zwykły porządek dzieany. Combes swej brutalności powiedzenie, że „wojna wy-|się liczne tego rodzajn elaboraty. W roku 1878 
sprzeciwia się temu wnioskowi, który też został maga ofiar“! Plehwe twierdzi, że żydzi wojują |lab 1879 wysłało dwudziestukilka lekarzy pod 
odrzucony większością 80 głosów. Następnie nehwa- z rząde.a rosyjskim, więc należy ich gnębić. | przewodnictwem prof. dra L. Rydla memoryał 
lono 318 głosami przeciwko 238 pierwszeństwo dla A już jedyną w swoim rodzaju wymówką jest | do dyrekcyi dóbr państwowych, wykazujący w 
wnioskn deputowanego Maujean. Wniosek ów bramia: | odwołanie się do opinii ogółu, który na równo- | planach łazienek borowinowych wszystkie wa- 
„laba ufa, że władze wdrożą poza parlamentarne | uprawnienie żydów odpowiedziałby krwawemi | dliwości balneotermiczne, mimo to nic przy 
śledstwo w sprawie marynarki | obrony naszych |rozruchami! Gdy chodzi o reakcyjne popędy,|badowie nie zmieniono, a jest to « istocie 
kolonij, przechodzi do porządku dziennego i odrau- | rząd rosyjski odwołuje się do opinii publicznej, | dzieło zdumiewające. W roku 1883 wysłano 
sa wszelkie dodatkowe wnioski“. Izba wniosek ten | podżeganego przez policyę motłochu. znowu elaborat, krytykujący projekt zakładu 
przyjęła 80 głosami większości, a następnie uchwa- «pó s wodoleczniczego — który wprost urąga powa- 
liła budżet ministerstwa marynarki 398 głosami dze zdrojowiska — również bez żadnego sku- 
przeciwko 18. | Ead : tku. W roku 1888 przed rozpoczęciem badowy 

Tak skończyły ;się purłamentarne zapasy szwy: | Miministracja MĄNOWA W Krynicy domu zdrojowego, telegrafują obywatele Kry- 
sięstwem dla gabinetu Combesa. W kuloarach Izby | ' |nicy, prosząc, aby przez budowę tego wspa- 
mówiono, że znowu Jaards pomógł rządowi do zwy-| Główne zło w Krynicy tkwi w jej rządowej |niałego gmachu nie zmniejszano terytoryum 
eięstwa, Janrósa nazwano „nowofandlandczykiem. administracyi, albowiem traktuje się ją jako |zdrojowiska, — ala posunięto cały gmach w 
który wyciągnął z topieli gabinet“. Ale opozycya| „kawałek“ ogólnej machiny biurokratycznej |głąb ku rzece o 6 do 12 metrów. — Zjechał 
weale nie złożyła broni, owszem węzły pomiędzy | udministracyi rządu. Zarządca zakłada każdy | Lwów, czy też Bolechów w pełnej komisyi — 
stronnictwami jej zacieśniają się coraz silniej, sku- | najmniejszy drobiazg administracyjny musi|i ta orzekła, że ten protest nie ma racji. 
tkiem esego Combes musi czujnie stać na wyłomie. | przedkładać pisemnie namiestnictwn. Tam prze- | Tymczasem dzisiaj chyba nie ma człowieka, 
Bądź eo bądź obecnie stanowisko gabinetu wzmo- | chodzi przez różne binra, w których, zależnie | któryby nie uznał tej wadliwości i to bardzo 
eniło się i dwumiesięczne ferye może prezydent |od usposobienia referentów przy zielonym sto- | dotkliwej. 
gabinetu spokojnie przepędzić. Podczas letniej se- |liku, załatwia się „kawałek“ prędzej lub pó-|  Biurokratyzm, system prowadzenia interesn 
sy! rząd musi przedłożyć Izbie deputowanych pro- |źniej, przychylnie lub nieprzychylnie, a częstoji decydowania o potrzebach Krynicy bez zna- 
jekt ustawy o dwuletniej słażbie wojskowej, którą | się zmienia przedłożenie według swego widzi- |jomości jej potrzeb: to główne zło i nieprze- 
senat jaż przyjął. Na tę ulgę w słażbie wojskowej | misię. Następnie większość tych „kawałków* | parta zapora do należytego rozwoju tego zdro- 
czeka a upsagnieniem cała Francya i w saprowa |masi przechodzić przez kancelarye ministe- | jowiska. 
dzeniu jej nie będzie rządowi przeszkadzać Żadne |ryalne, poczem wraca do Lwowa, a stąd do 
w opozycyjnych stronnictw. Krynicy. Przy zwykłych sprawach pół biedy; 
~ ale co innego, gdy zachodzi wynikająca z wa- 
runków miejscowych konieczność natychmia 
stowego załatwienia sprawy. Zarządca wysyła Florencya w waren. 
elaborat, wysyła argens, nareszcie musi wyko | (Dwie „Primavety”, - Turyści. — Kolonia polska, — 
nać projektowaną pracę na swoje ryzyko, cze: | Gańka zakopańska. — Pomnik Kościuszki. — Nowe 
go mu nie wolno, ale za co byłby odpowie- farby). 
dzialnym, gdyby wynikły nieobliczalne szkody.|  Florencya może chlubić się tem, że posiada dwie 
Nareszcie po długich miesiącach dostaje się | najpiękniejsze „Primavery*. Pierwsza znajduje się 
elaborat, często przeistoczony i dla Krynicy |przy via Ricasoli w gmochu akademii sztuk piłę- 
niewłaściwy, lub z niemożliwie poskreślanym | knych, od czterech wieków jednaki budząca sa- 
kosztorysem. Położenie tego człowieka jest|chwy:, „Primavera“ Botticellego. Otoczona rojem 
często bez wyjścia, on się tylko wyślizgiwać | kopistów, odwiedzana przes gromadę przybyszów, 
musi wśród ciągłych kolizyj między posłaszeń- | roztacza zawsze ten niebywały nrok, jakiego pełne 
stwem dla władzy, spełuianiem samiennem o0-|są kompozycye tego wielkiego prymitysty. Zdaje 
bowiązków a grozą opinii publicznej, z któ-|się, że niema obcokrajowca, który odwiedzając Fio- 
rych każda inaczej mn postąpić nakazuje. rencyę, nie chciałby jej zobaczyć. Spieszą tam wszy- 

Wprost zdumiewających przykładów tej biu- |sey, a każdy, czujący choć trochę estetycanie, u- 
rokratycznej praktyki możnaby przytoczyć bez.| ważałby sobie wprost za ujmę pominięcie galeryi 
liku, ale to nie prowadzi do celu. — Dlatego |w akademii sztuk pięknęch. 
przytoczymy tylko jeden szczegół. Zarządca | Droga, to nle symbol, ona sama budzi życie i 
pierwszego w kraju zdrojowiska, do którego | dlatego jest każdema bliższą jeszcze i więcej po- 
przyjeżdża rocznie 6000 osób, i to z najwyż-|clągającą od poprzedniej, Zjawia się ras w rok, 
szych sfer społeczeństwa i ze wszystkich stron | darzy ciepłem, zielenią i kwiatami, otwiera pączki 
Polski, ma tak olbrzymi zakres samodzielnego | drzew i roztacza wonie. Zawsze piękna i zawsze 
działania, że w danych, bardzo ważnych i mie | pożądana, ciągnie sa sobą niezliczone zastępy tu- 
cierpiących zwłoki okolicznościach, może na |rystów, którzy pragną się nią rozkoszować. To wio 
swoją rękę zadysponować samą. 50 złr. (wy-|sns. Gdy zakwitną nfiydały, gdy zieleń zacznie pv- 
raźnie pięćdziesięciu złr.). Musi jednak |krywać drzewa, Floreocya roi się od przybyszów 
natychmiast przesłać do swych wyższych in-|i jak w wieży Babel, tak i tn, zwłasscza w tolej- 
stancyj dokładne wyjaśnienie i umotywowanie, |seach wycieczkowych, mięszają się prawie wszyst- 
dlaczego rozporządził się tak wielką kwotą, i|kle języki świeta, 
prosić o jej zatwierdzenie. Anglicy, jak zawsze, są tu w przeważającej licz- 

Rząd na zarządcę zakłada zdrojowego w Kry-|bie, ləes i Polaków nie brak. To też nie raudke 
nicy zasadniczo przeznacza tylko arzędnika X, | można spotkać naszych, zwłaszcza w galeryach. — 
wyjątkowo IX rangi; a urzędnik o wyższej | Nawet kolonii naszej przybyło kilkanaście osób, tak 
randze zarządcą być uie może, Jako motywa | że nie tradno teraz o towaraystwo polskie, którego 
przytaczają zbyt wielkie obciążenie bndżetu |w, zimie brakowało bardzo. Oprócz wymienionych 
Krynicy wyższą pensyą. Ale to nie wytrzy-|w jednej z poprzednich korespondencyj , bawili, 
muje krytyki, bo bardzo łatwo można pokryć | względnie bawią tutaj jeszcze: prof, Stroka s Kra- 
wydatek nie 6 pareset złr., ale o tysiąca złr.|kowa s Żoną, poeta Artur Górski, hist. sztuki dr 
zwiększony przez zmianę opało. koksem za-| Fusiarski, art. dram. Krzewiński i malarka Rychter- 
miast drzewem, sprawienie młynka do mielenia | Janowska. Ostatniej biała zakopańska gnńka badzi 
borowiny, przez ograniczenie dyet komisyjnych | powszechną senzacyę i staje się częstokroć powo- 
i wiele zmian inaych. dem debat. Słyszałem, jak spilerano się, Że jest 

Opinia publiczna zwykle wadliwości admini-|to kostyam egipski, a nie japoński. 
stracyjne w Krynicy przypisuje jej admini-| Każdego zapewne zdziwi fakt, że pomnik Kościa- 
stratorowi. Tymczasem tak nie jast. Zarządca |szki, mający być wzniesiony w Milwaukee w Ame- 
ma tak niesłychanie zacieśnione pole samo-|ryce samptem zamieszkałych tam Polaków, wykona- 
istnego działania, że raczej należałoby go na-|ny został we Florencyi i przez włoskiego rzeżbia- 
zwać dozorcą, a nie zarządcą Krynicy. Tak|rza. W tym wypadku rozstrzygnął konkurs, do któ- 
jednak być nie powinno, zarządca powinien | rego stanęło trzech urtystów. Trentanowe, Włoch, 
samodzielnie zarządzać Krynicą, i silnie być|obywateł Stanów Zjednoczonych, mieszkający na 
związany swoją osobą z interesami tego przed- | przemian w Amerycye | we Fierancyi, gdzie posia- 
siębiorstwa. da wspaniałą pracownię, otrzymał pierwszą nagro- 

Jaką jest administracya rządowa Krynicy,| dę, a zatem i zamówienie na pomnik, którego mo- 
dowodzi fakt z nbiegłego sezonu. W łazieu- | del znajduje się jaż w odlewarni. 
kach mineralnych przed dwudziestu kilka laty Monnment więcej uiż dwa razy paturaluej wiel- 
zepsuł się kocioł zapasowy i skutkiem tego | kości , przedstawia Kościosskę va konia, w stroju 
dwadzieścia kilka lat nie można było wykoła- | generała amerykańskiego | w pieroga na głowie, 
tać sprawienia nowego kotła. A gdy w osta-|W lewej ręce trzyma cugle, w prawej moża za 
tnich latach okazał się i drugi kocioł zużytym, | wysoko wzniesionej w górę, pałasz, w tymsamym 
zarząd mimo to nie był w stanie wydobyć fan-| to ręka biegoący kieruokn, Głowa lekko z'*rócona 
duszu na sprawienie nowego. Niebezpieczeń: | w lewo, z oczami patrzącomi tak niepewnie w prae» 
stwo było tak widoczne, że Towarzystwo le-|strzeń . jak niepewnym jest rn'h całej postaci. — 
karzy krynickich poczuwało się do obowiązku | Jako wykonanie odznacza się pomnik poprawnością 
wysłania telegraficznej petycyi, aby rząd nieji może być bardzo dobrą dekoracyą placa, lecz 
dopuścił do katastrofy z powoda brakn ko-|brakuje mn tych właśnie sabteiności i tego wyrazu, 
tłów. Wszystko pozostało bez skutku. Dopiero | jaki byłby bezwarunkowo wydobyło dłato rzeżbia- 
w czasie sezona zarząd był zmeszony od Mac |rza polskiego. Wogóle stanowi on przeciętny typ 
Garvsya wypożyczyć kocioł, który przez cały | dobrego pomnika, ale nie odtwarza postaci , której 
sezon główny działał i uratował Krynicę. cechą winien być zapał, męstwo i poświęcenie. 

Do dzisiaj jeszcze pokntuje fałszywa opinia, Wspemnieć jeszcze muszę o nowych farbach, 
jakoby Krynica nie dewała rządowi dochodów | które wynalazł maiarz Muszii. W ostatnich latach 
i jakoby rząd się poświęcał dia dobra naszego | pojawiło się na tem polu kilka wynalazków. Nie- 
kraja, dokładając do tego przedsiębiorstwa. | którym nawet, jak up. farbom Ratfaelego proroko- 
Przed paru dziesiątkami lat, jeden z posłów | wauo dużą praysałość Miały one wywołać praowrót 
Koła polskiego, — jeśli się nie mylimy, uczy-|w malarstwie, leca vróby wykazały niezbyt sado: 
ni} to Eksc. St. Madeyski — dotarł do jądra | walnisjące reznłtaty i dziś farby te prawie odrzu- 
rzeczy i okazało się, że administracya dóbr | cono. Dlatego byłoby może zbyt pospiesznem twier 
państwowych prowadziła rachunki w te^ spo- | dzenis, że malara Mozzii rozwiązał w zapełności 
sób, że niedobory z gospodarki lasowej pokry-| problem, jakim byłoby wynalezienie łatwego w ro- 
wała dochodami z Krynicy. Ale obecnie rząd | bocie i trwałego materyału, mogącego w zupełności 
wykazuje ciągle niedobory. Kto jednak wglą-| zastąpić farby olejue. Farby te, to właściwie ule- 
dnie w rachunki, przekona się, że tam wyda-|pszone tempera. a tem się od uich różnią, że po 
tki na inwestycye wlicza się do rozchodów | werniksowapiu nie zwieniają koloru i że na anwer- 
bieżących, czyli podnoszenie majątku uważa | niksowanej części obrazu można dalej s tą samą, 
się za straty. Istotnie jednak Krynica przy-|co poprzednio, łutwością pracować. Obraz nie pęka, 
nosi, a względnie przynosić powinna najwyż- | farba nie łamie się i nie odpada. Próbowałem emiąć 
szą rentę za wszystkich dóbr państwowych, |kawałex samalowanego płótna; nie powstała na nim 
wyłączając interesy zmonopolizowane. Tę rentę | żadna rysa, to przy farbach olejnych byłoby pra- 
można jeszcze znakomicie podnieść. wie niemożliwem. Kilkanasta malarzy florenckich 

Od 100 lat panuje tu system rabunkowy, / zaioteresowało się farbami Musziego i dziś ma on 
jak go nazywają górnicy i rolnicy, a polega |jaż w swej pracowni do dwudziesta stndyów, wy 
on na tem, ażeby za każdą cenę zdobyć na | konanych przez różnych artystów owemi farbami. 
dzisiaj największe zyski nie patrząc w przy- |Jak muia zapawniał, fiema Lefiane w Paryża stara 
szłość. Ten system widoczny tam jest na każ- |się o nabycie n niego sekretu, może więc za kilka 
dym kroku i wszędzie stwierdzać też można, | miesięcy ukażą się jn w bandin. St. J. 
że mieracyonalna oszczędność jest wielkiem 
marnotrawstwem. 

W reszcie zła strona administracyi rządowej 
w Krynicy tkwi w tem, że o jej potrzebach 
decyduje Lwów lub Wiedeń, a Krynica rządo- 
wa, w osobie zarządcy, ma głos prawie bez 
znaczenia. Krynica nierządowa — jak komisya 
zdrojowa, lekarze, obywatele, nistylko nie mają | dzinie 38 po południa. Prosimy prouamerntorów, aby 


Zydzi u Plehwego. 


Rosyjski minister spraw wewnętrznych, Pleh- 
we, —- jak donosi „Oswobożdenje* — powołał 
do Petersburga 60 przedstawicieli większych 
gmin żydowskich w Rosyi i polecił im przed- 
łożyć memoryał, zawierający zażalenia i życze- 
nia żydów. Przedstawiciele żydów przedłożyli 
pomiędzy innemi następujące życzenia: znie 
sienie procentowego ograniczenia frekwencyi 
żydów w zakładach naukowych; rozszerzenie 
prawa osiedlania się, tudzież przywrócenie ce- 
chów, czyli zarządów rękodzielniczych, mają- 
cych jedyne prawo wystawiania żydowskim 
rękodzielnikom świadectw, na mocy których 
rękodzielnicy owi mogą osiedlać się w wewnę- 
trznych guberniach państwa. Memoryał wrę- 
czyli przedstawiciele żydów osobiście ministro- 
wi Plehwemn dnia 16 latego b. r. Odbyła się 
następnie pomiędzy ministrem a żydami roz- 
mowa, o której mamy niektóre szczegóły. 
Plehwe, wezwawszy przedstawicieli żydów, aże- 
by treść rozmowy zachowali w tajemnicy, po- 
wiedział dosłownia: 

„Niesłusznem jest mniemanie, że car i ja u- 
ważamy żydów za rasę pośledniejszą; 
przeciwnie, upatrujemy w żydach rasę sil- 
niejszą i gdy żydzi otrzymają zupełnie woi- 
ny wstęp do wyższych zakładów naukowych, 
wszystko — choć na drodze uczciwej — za- 
garną w swoje ręce, a nie byłoby rzeczą 
słuszną pozwolić, ażeby mniejszość panowała 
nad większością. Z ubolewaniem przekonałem 
sig, że żydzi są nietylko rewolnucyo- 
nistami, ale nawet mordercami. Mo- 
jego poprzednika zamordował Bałmaszew, ks. 
Oboleńskiego zamordował wprawdzie chrześci- 
janin, ale wszystkie te morderstwa i 
zamachy przygotowali żydzi, Żydzi 
wypowiedzieli nam wojnę w zagranicznej pra- 
sie; zwracam uwagę na to, że wojna wy- 
maga ofiar. Rząd jest gotów polepszyć eko- 
nomiczne położenie żydów, ale bardzo wolno i 
stopniowo. O równouprawnieniu żydzi 
niechaj nawet nie marzą, gdyż wystar- 
czy dzisiaj dać żydom równoupraw nie- 
nie, ażeby nazajatrz powtórzyły się 
wypadki kiszyniewskie i homel- 
skie“, 

Na końcu swego przemówienia wezwał Pleh- 
we notablów żydowskich. ażeby przeciw działali 
rewolucyjnym prądom pośród żydów i przyrzekł 


Kronika florencka. 


krzywda. Ot, przyszła łajdaczyna z pewnością 
kraść — ta i zasnęła — a ogień zapościła. 

— I doprawdy szkoda. Właśnie ten ołtarz 
był najbogatszy i najpiękniejszy! — odezwał 
się jakiś gruby przybysz. Czytałem gazetę i 
cały się w nią zagłębiłem. Jest tam artykuł 
o Wielkim piątka, o doniosłości tego dnia, o 
uzasadnionej wierze bożej i przył azaniu, abyś- 
my kochali swego bliźniego. Dobrze pisze 
mogłoby być z tego kazanie. Aż tu nagle sły- 
szę na dworze krzyki. I tak przyszedłem tu- 
taj. Trzebaby to cyganię przytrzymać i do 
gminy odesłać. Niema wątpliwości. że w tem 
musi byś jakieś łajdactwo. I — z pewnością! 
Słyszałem, że dziś rano w pobliskiej gminie 
złapali cyganów na kradzieży. Kradli konie. 
Łatwo mogli się i na kościół gotować, a jego- 
mość ks. proboszcz musiał pojechać do miasta 
po olej święty. Na to cieszyli się łotry. Trzy- 
majcie dziewczynę, przynajmniej będzie się mo- 
żna dowiedzieć czegoś. 

Dziewczę rozumiało słowa grubego pana i 
okropny strach zatrząsł całą jej duszą. Cho- 
ciaż cierpiała straszne boleści od opalenia na 
nogach, przecież podźwignęło się i chciało u- 
ciekać z kościoła. Ale gruby pan będąc i tak 
w złym humorze, że musiał cały dzień (jeść 
tylko postne potrawy, zanważył ruch cyganki 
i chociaż był ciężki, to przecież w porywie 
wielkiego gniewu i złości, skoczył ku dziecka 
i silnemi je zatrzymał rękoma. 

Dziewczę chciało się wyrwać, opuściło się 
na podłogę i nie zważając na węgle, achwyci- 
ło za figurę Jeznsa w grobie. Wśród nieopisa- 
nego stracha straciło dziecię przytomność. Zda- 
wało mu się, że znowa stoi tu wielki krzyż 
z Jezusem i że je Pan bierze obok siebie na 
krzyż. Ale grube i ciężkie ręce owego drugie 
go pana jakby aż tu dosięgały — i znowu się 
wstrząsło dziecię ze strachu. Okropny krzyk 
rozległ się po kościele. Małe cyganię wycią- 
gnęło się; wziął je Jezns do siebie. 

Było martwe. 

Gruby jegomość nie zauważył tego. Przypo- | 
mniał sobie, że nie dokończył czytać R TU 
o religii 1 miłości bliźniego — i szybko odszedł 
do domu. 


Kro ra Í i a. 


Kraków, 1 kwietnia. 


dnia. W niedzielą biura administracyi „N. Refor- 
my“ będą samknięte, 

Dodatek powieściowy. Do dslslejszego namera 
dołączamy arkusz 21 dodatku powieściowego p. t. 
„Bezimienna* Bolesławity. 

Uroczystości Wielkotygodniowe. Dzisiaj, w 
Wielki Piątek, w świątyniach krakowskiek po aro- 
czystej adoraegi Krzyża, udaje się saras rano pro- 
ceBya do przygotowanego Grobu, gdzie się składa 
Przenajówiętszy Sakrament. Od tej chwili rospo- 
czyna Blę pielgrzymka pobożnych po kościołach dla 
zwiedzania Grobów, które w krakowskich świąty- 
niach se ezezególnym pietyzmem, oraz nadzwyczaj- 
nym gostem I wystawnością są urządzano. Do ta- 
kich należą Groby: w Katedrze wawelskiej, w ko- 
ściele 00. Kapucynów, Franciszkanów i Bernardy- 
nów, w kościele N. P. Mary!, gdzie straż przy 
Grobie Chrystusa trzymają żołnierze z odwacha, 
dalej efektowny Grób w kościołach ów. Pietra, 
św. Andrzeja, n OO. Domiaikenów, w kościela na 
Gródku I w kościele Sióstr Felicyanek na Smo- 
leńsk u 

Mimo niepewnej pogody, jaką mamy dsisiaj, 
bardzo wlele pabliezności odbywa pielgraymki po 
kościołach, jednak największy ruch będzie jutro, 
w Wielką Sobotę, po poładnin, gdyż w czasie tym 
ustanie praca po biurach | warstatach, by każdy 
mogł wsiąć udział w nabożeństwach popołudniowych, 
kończących uroczystości wielkotygodniowe. 

Wielki piątek jest owym dniom, w którym na- 
wet najwięksi „heretycy“ poszczą, a mnóstwo ludzi 
„BuBzy*, to jest poprzestaje na ehlebie i herbacie, 
chyba, że ten I ów postarał się o dyspensę. Ci, któ- 
rzy postem nmartwiali samiennie swoje ciało, pa- 
trzą z zadowoleniem na ubiegły tydzień i powia- 
dają, Że takie wstrzymaocie się na pewien czas od 
mięsnych potraw jest połądanem także ze waglę- 
dów hygienicznych. 

Wielki tydzień minął, jak zwykle, na ogromnem 
krzątania się gospodyń około porządkowania mie- 
szkań i przygotowywania ówięconego. Mężowie przez 
ten czas poza dawaniem pieniędzy odgrywali rolę 
piątych kół n wosn, co zresztą niektórym zdarza 
się przez cały rok, Dzisiaj s powodu bardzo ścisłe- 
go posta, a nawet suszenia, otrzymało wielu mal- 
żonków pozwolenie na udanie się do handelkan , o- 
trzymawszy nataralnie admonicyę , ażeby mie prze: 
holowali. . 

„Prima Aprilis", nie wiers — bo się omylisz.* 
Tak brzmi częstochowski rym o dniu dzisiejszym, 
Dawniej „prime Aprilis? dawała esy dawał (niech 
rozatrzygną gramatycy, jakiege rodzaju jest ten 
wyrags w polskiem) pochop de rozmaityeń niespo 
dziknek mniej lub więcej dowcipnych. W dnin tym 
wolno aczałowi „naciągać" profesora, a nawet dzie- 
cliom swoich rodziców. Obecnie zwyczaj zwodzenia 
się w dnia 1 kwietnia coraz to bardziej zaciera 
się. Mamy przez cały rok tyle niespodzianek, zwo- 
dzą i zawodzą nsa prayjaciele — więe obojętni je 
steśmy na „prima Aprilis“. 

Muzyka kościelna. Chór rzemieślniczy poduzaa 
rezurekcyj w kościele kw. Pijarów w Krakowie o 
godzinie 6 wieczorem odśpiewa pod kierankiem p. 
Jósefa Sierosławakiego wszystkie śpiewy gregoryań- 
sklo oras „Tantum ergo“ i „Regina coeli“ na 4 
głosy. — W wielką nłedzielę o godzinie 10 srana 
w kaplicy ke, Redemptorystów w Podgórza pod- 
czas sumy odśpiewa części zmienne gregoryańskie 
wedłog wydań aatentycznych, między niemi sekwen- 
cyę Wipego z r. 1049, a także stałe vzęści Musy 
na 4 głosy, offertoryam Paleatryny: „Terra tre- 
muit“. — W poniedziałek wielkanocny a Pijarów 
w Krakowie odśpiewa Mszę ezterogłosową oraz so- 
kwencyę. 

Trzeci Maja. Komitet obywatelski dla ab-ho- 
dów narodowych uchwalił wezwać wszystkie Towa- 
rzystwa polskia w kraju do uroczystego obchoda 
zbliżającej się rocznicy konstytacyi 3 Majs. — Ze 
wzglądn na to, iż to święto narodowe w ostatnich 
latach obchodzi Towarzystwo „Szkoły ludowej“, 
również jako rocznicę swojego założenia, wzywa ko- 
mitet obywatelski wszystkie polskie towarzystwa 
w kraja do solidarnej akcył z Tow. „Szkoły la- 
dowej“ i do przeznaczenia uzyskanego dochoda s 
urządzonych w dniu tym wieezorków na cele tego 
Towarzystwa. 

Ze sfer sądowych. Dowiadajemy się, że w naj- 
bliższych dniach będą ogłoszone nominacye prezy- 
dentów sądów obwodowych w Wadowicach i w Ja- 
śle i wiceprezydenta sądu w Krakowie. Prezyden- 
tem w Wadowiench zostać ma nadradca p. Mał. 
dniński, wiceprezydentem w Krakowie wieepro- 
zydeni sądu w Rzeszowie p. Zygmunt Jaworski. 
Osoba kandydata va prexydenta sądu w Jaśle vie 
jest jeszcze zupełnie ustalona. 

Swięcone w „Sokole“ odbędzie się 10 kwietnia 
wieczór. 

Towarzystwo wyższych kursów wakacyj- 
nych. Staraniem grona osób znanych a rechliwej 
działalności na poln ańświadamiania szerokich warstw 
ogółu, zawiązało się w Krakowie Towarsystwo, 
które powołuje do życia Inatytucyę naukową o eha- 
rakterze uniwersyteckim. 

Będzie to letni uniwersytet, który w sierpnia 
b. r. rozpocznie swą działalność w Zakopanem i 
nrządsi tam eykl wykładów o poziomie uniwersy- 
teckim ze wszystkich dziedzin wiedzy. Towarzystwo 
pozyskało na prelegentów szereg wybitnych osobi- 
Btości ze świata nauki i literatury, a ułożony już 
program odczytów przedstawia ogromną rozmaitość 
i żywotność tematów. Bliższe szczegóły podamy pó- 
Żniej. Przewodniczącym „Towarzystwa wyższych 
kursów wakacyjnych* jest prof. dr Odo Bajwid, 
rekretarzem Kazimierz Kranz. 

Z teatru ludowego. W pierwszy i dragi dzień 
świąt Wielkanocnych graną będzie sstaka estero- 
aktowa ze śplewami I tańcami p. t. „Tajemnico 
Krakowa“, oryginalnie napisana praes Leopolda P. 
Dolińskiego. W roli Zrasika wystąpi sam antor. 
We ezwartek 7 kwiotnia daną będzie na benefis 
reżysera sceny ludowej, p. Edwarda Czermańskiego, 
wesoła komedya w 4 aktach p. t. „Swaty lichwiar- 
skio“, w której beneflsant odegra rolę Krzykiewi- 
cza. Od kilku dni odbywają się próby s „Krzyża 
ków“ i „Capatrzyka*. Satuki te grane będą w kilka 
większych miastach Galisyi, poczem teatr ladowy 
powróci do Krakewa, gdzie w drugiej połowie maja 
rozpoczyna przedstawienia w teatrae letnim w Parkn 
Krakowskim. 

Mieszkańcy ulicy Krupniczej skarżą się na 
lekceważenie ludzkiego zdrowia ze strony miasta, 
Oszałowania Rudawy pogniły i rozeypnją się, powo- 
dająe obsunięcie się w kilkn miejscach grunta. 


Wyrwy, które się uformowały poniżej parkanu, są! 


dostatecznie wielkie, by przes nie małe dziecke do 


wody wpaść mogło; dotychezas jednak powodnją : 
tylko przy zwierzchu mniej lub więcej bolesne e-, 


brażenia ełała przy praewróceniu się s powoda wy- 
żej wymienionych przeszkód. Cass by połeżyć kres 


Jutrzejszy numer „N. Retormy" wyjdzie o go- |tym nieporządkom. 


Z Nowego Sącza piszą nam: Wybory do Bady 


|Z okien wyzlerają czerwone, opnlone oblicza. 


Sobota, 2 Kwietnia 1904, 


„zwyciężyła” lista magistracka. W kele III jako 
opozycya wystąpiłe stronnictwo socyałac-demokraty= 
cane łącznie x Rasinami. Z łona połączonej opozy- 
cyi kandydował nawet poseł Buzyli Jaworski. — 
W kole I opozycyę tworzyło grono ludzi, pragną- 
cych widzieć w Radzie ludzi, którzyby dbali o ule- 
pszenia w mieście (jak akrapianie alic, przeprowa- 
dzenie kanalizacyi, wodociągów, usunięcie śmietnisk 
na otwartych placach w dzielnicy żydowskiej i t. d.). 
Penieważ w kole III wniesiono protesty, przeto 
Rada się josacze ukonstytuować nie może. Na krze- 
śle prozydyalnem pozostanie nadal dr Barbacki. 
Wiadomość, jakoby w Nowym Sączą odbył się jnż 
wybór burmietrza, o czem zamieściło wiadomość 
kilka dzienników, jest nieprawdziwą. Wybór buar- 
mistrza odbył się w Starym Sączu, a nie w No- 
wym. 

Pożar miasteczka. Z Dynewa donoszą: Dnia 99 
bm. około 4 popoł. w małej chałapinie pod walami 
Dynowa z niewiadomych przy:zyn powsiał pożar. 
Od chałupiny zajął się płot, dalej chałapa i stodoła 
i tak się w mgnieniu oka roaszerzył, że przeniósł 
awój żywioł na budynki podwala, a następnie po- 
ehłonął połowy śródmieścia od poładnia. Zgorsał u- 
rząd pocztowy a wazolkiomi aktami i urząd gminny, 
a zawdzięczyć tylko należy tutejszej ogniowej stra- 
ży ochotniczej i roztropności tutejszego poborty, że 
oealał urząd podatkowy. Na około pożar pochłonął 
mienie najbogatszych handłarzy zboża, Badynek 
a zarazem mieszkania komisarza skarbowego p. Ma- 
rawskiego ocalało. Gdyby ten blisko koszar żandar- 
meryi znajdojący się dom by? spłonął, toby eate 
miasto, tak bardzo abogie, s dymem było  possłe. 

Dar cesarski. Cesarz ofiarował 4.000 koron 
a prywatnej szkatuły na pogorzelców Dynowa. 

Defraudacya. Ze Saczerca donoszą do „Wieku 
Nowego“, że tamtejszy egzekutor podatkowy Lau- 
reski znikł bez śladu, sprzeniewierzywszy około 
8.000 koron. 


Ze świata. 

Slub na łożu śmierci. Z Wiednia doaoszą: 
Przed kilku miesiącami zmarł w Wiednin bardze 
bogaty szlachcie, mazwiskiem Chamare, skatkiem 
wypadku s automobilem, a przed śmiercią zawarł 
ślub ze swoją kochanką, artystką teatru, p. Wan- 
dą Blaustein, rodem w Tarnopola, którą uczynił 
swą uniwersalną spadkobierczynią milionowego ma- 
jątka. Przeciw temu zapisowi zaprotestowali dwaj 
bracia zmarłego, twierdaąc, że Cbamare w ehwili 
ślaba zaajdował się w stanie niepoczytalnym 
Przyszło do procesa, w którym dwie pierwsza in- 
staneye przyznały słuszność braciom. Wszoraj jo- 
dnek trybunał spelacyjny wyższego sąda krajowe- 
go uwzględnił rekura p. Wandy Blaastein, zamę: 
żnej Chamare i przyznał jej gały olbrzymi mają- 
tek, do którego doszła w tak szesegźlny sposób. 

Snieg w Bośni. Z Sarajewa donoszą: Dzisiaj 
rano spadł tutaj śnieg. Z całej Beśni donoszą © 
zawiejsch śnieżnych. 

Eksplozya. Z Nowego Jorkn dososzą: W Pitze- 
boarg w Pensylwanii nastąpiła eksplozya w fa- 
bryce nubojów dynamitowych, przyczem 
18 esób poniosło śmierć. 

Rzekome spiski. Najnowsze doniesienia z Rey- 
mu przeczą obecnie wieściom, juksby odkryto Bpi- 
sek na życie papieża Natomiast krąży teraa inaa 
pogłoska, a mianewicie, że auarchióści samio7zoją 
wykonać zamach na jeżdżącego po morua Sródsle- 
mnam uesarax Wilhelma, „Glornale Wlialix* donosi 
nawet, że minister spraw wewnętrznych wydał ros- 
kaz aresztowania unarchiaty weneckiego Pretti'ego, 
s powodu przygotowywania spisku na Życie Wil- 
helma, 

Pożar cukrowni. W Korjnkowie na Ukrainie 
spłonęła doszczętnie tamtejsza akcyjna fabryka uu- 
kro. Szkoda wynosi 2 miliony rablł, Zapasy cukra 
wartości 700000 rabli zostały aniszesone 

Morderca aktorki Popescc w Paryża. utejaki 
Grenting, został skazany na 10 lat więzie ia. 

Korespondenci wojenni, wysłani przez rosmaite 
dzienniki I ageneye telegraficzne na dnieki Weebód, 
są w Dlemiłem położenia. Kilkadziesięecia korespon- 
dentów siedzi beztzynnie w Tokie, czekając z upra- 
gnieniem, rychło rząd japoński pozwoli udać się za 
plac bojn. Tymezasem rządowi japońskiemu wcale 
się nie spieszy i, jak się adajo, sporo jeszcze mi- 
nie czasu, zanim udzieli owego pozwolenia, Nia le- 
piej wiedzie się kolegom ich w Maudżaryi. Władze 
rosyjskie dały korespondentem legitymacye na po- 
dróż do Mandżoryi, ale termin, w którym wolne 
im będzie przybyć na plac boja, zostanie później 
oznaczeny. — Z Portu Artura mają być wydaleni 
wszyscy korespondenci, ponieważ jeden a nich dał 
swemu dziennikowi zbyt dokładne wiadomości o ro- 
ehach wojsk rosyjskich. Dotychczas korespondenci 
byli zgromadzeni w Charbinie, obecnie mają udać 
się skutkiem wskazówek władzy do Mukdenn. 

Z podróży syberyjskiej. Żona joduega z ofice- 
rów «pisuje w dziennika „Kijewłanin* swój po- 
wrót z Portu Artura po pierwszęm bombardowaniu. 
Wypadki i okoliczności, w jakich przeszedł dzień 
pierwszy w Porcie Artars, znane już są z opiau, 
dlatego też przytaczamy tylko końcową część ko- 
respondencyi. 

Oto i Bajkał. Mróz silny, ale wobee tego, że 
wiatru niama i ałońce śwleci, nie daje «ię zbytnio 
cdezuwać. Z rozkoszą wciąga się świeże, ezysta 
powietrze. Przejażdłka w zwyczajnych saniach po 
tem lodowatem polu sprawiła mi prawdaiwą przy- 
jewność, W przelocie apotykamy partye żołnierzy, 
którzy całą tę drogę od 35 do'40 wiorst odbywają 
pieszo (I). Idą oni rzseżwo i wesoło, osyniąe żar- 
ciki i dowcipy, w oiepłych kożasska*h, basstykach 
i wojkołowych bntach. Ujraawsay nasze sanki, nie 
mogą sią powstrzymać, aby nie cisnąć nam na po- 
witanie słów: „Aba, zmykacie z Artura, zlękliście 
się Japończyka krzywooklego*. W  sddalenia 
widać jakiś barak. „Cóż to za budynek?“ — pytam 
woźnicy. „A tutaj się żołnierze grzeją, herbatę 
piją, gdy pomarzną* — objaśnia mię, popędzająe 
konie, wożnica. Na środku Bajkału wybudowaną 
jest wspaniała restauracya, gdzie i my pe dłnglem 
wygłodseniu zabraliśmy się do smacznego sybecyj- 
skiego pelmeniu (potrawa a ryb). Na spadzisty 
brzeg Bajkału do stacyi drogi Żelaznej prowadzą 
pokryte lodem drewniane schody. Znowu jesteśmy 
w pociągu | jedziemy dalej. Po drodze soras to 
częściej napotykamy przepełnione wojskiem pociągi. 
Je- 
dni przyjażnie kiwają głowami, dradzy machają 
czapkawi, loni sz:gorzą zęby, lab krzywią niemi- 
łosiernie twarze. 

Pospieszyli się! Z Sofii doneszą, że wczoraj 


C] 


zosta? tam skazany na 15 lat więzienia niejaki 


Stawrow, zwany także Hahn, ebwiniony o samor- 
dowanie Stambałowa, 

|  Defraudacye ministra. Były dyrektor kaucela- 
|ryl ekswiniatra oświaty, Nasiego, nazwiskiem Loz- 
| bardo, uciekł z Rzymu. Lombardo w ciągu 2 
| lat urzędowania wyłudalł przeszło 1/g millena lirów 


tadnego głosa, ale nawet, gdy dowiedzą się o | sobie dziennik odebrali jatro do ged<. Ć po poła- | gwionej jaż ukończone. We wasystkich 3 kołach | tandasua dysposycyjnego ministra oświaty. 


Sohota. 2 Kwietnia 1904. 
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Powietrze zgęszczone jako siła pociągowa. | wobe: żądań wdowy po ś.p. Czernym sashował się 
Powietrze zgęszczone zaczęto stosować do popądn| z właściwą sobie arogancyą. 
tramwajów miejskich w 1879 r., kiedy była otwar- O uawięsienia Orłowskiego w War- 
ta pierwsza linia systemu Mękarskiego w Nantes. |68 xa wie donoszą tamtejsze dzienniki, że onegdaj 
Dsiś linia tego systemu w tem mieście wynosi 42, trana wymeldował się w wydziale paszportowym 
kr. Pierwsze próby stosowania powietrza zpęsxczo: | wiordzą:, Że wraca do Wiednia, Wkrótce potem, 
mego de prądu były robione jeszcze w 1840 roku |aa żądanie konsulata austryackioge (który otrzy- 
w Chaliet, na drodze żelaznej według systemu Au- | mał odnośny telegram od dyrekcyi policyi wiedeń- 
dreanlt i Tessier. W r. 1865 mechanik Julien wy- | skiej) do hotela Bristol udali się dwaj agenci po 
kona? próby w St. Donis z samojaziem s motorem |licyjni, aby go aresztować. Orłowski wrócił do ho- 
o pewietrzu Ściśnionem do 25 atm. W r. 1858 |teln około godziny 1 po południu. Aresztowany 
inkynier Somelier robił próby s lokomotywą po-|zjadł śniadanie, poczem w towarzystwie 
wiatrzną w Senni, a w r. 1874 stosowano takie | agentów udał się do ratusza, gdzie zamknięto ge 
lokomotywy pray budowie tunela St. Gothard. w areszcie policyjnym. 


Wszystkie tramwaje powietrzne wa Francyi wą ] 
zbndawane według systemu Mękarskiego, który roz (Telegramy „N. Reformy" z 1 kwletnia.) 
począł pracę nad zastosowaniem powietrza do po Wiedeń. Dziś zarządziła policya rewizyę w 


pędu tramwajów w r. 1872. Pierwszy przywilej|mieszkanciu zbiegłego dra Orłowskie- 
Mętarskiego, wzięty w tym roku, dotyczy użytko- |go, która odbywa się do tej chwili. Doniesienia 
wania ciónieniu powietrza i był natychmiast zasto- | karne przeciwko niemu mnożą się z dnia na dzień. 
Bowany przez zakłady w Creuzot do lokomotyw po- | Między innymi zgłosił się kapelmistrza pewnej miej 
wietrzpych dia tunelu gothardzkiego. W roku na-|scowej orkiestry, która w dniu 19 marca a. r. 
stępnym opatentował Mękarski sposób egrzewania |a więc w zeszłoroczne imieniny Orłowskiego, grała 
powietraa sa pomocą mięszania go z parą. Dwa te|w Towarzystwie polskiem „Ojczyzna*. Żądał on za 
wynalazki stanowią epokę w stosowanin powietrza | swoją grę 80 Koron. Orłowski tymczasem powie 
agęsaczonego do popędu tramwajów, które też sna- | wiedział mn: „Co? tylko 80 koron? Dam Panu 
lazło dość unaczne rozpowszechnienie we Francyi. | 140, tylko spisz się Pan dobrze“. Po tej uroczy- 
Opróca Nantes, tramwaje systemu Mękarskiego po- | stości imieninowej Orłowski „zapomniał* natural 
siadają miasta: La Rochelle, Aix les Baina, St. Qoen- | nie o swem przyrzeczeniu i kapelmistrz nie otrzymał 
tin, Vichy, a przedewszystkiem Paryż. Wprowadzo- | nawet żądanych 80 koron. 
ny do Paryża w r. 1894 dla linii Vincennes-St.|j  Przypuszczają tu, że poszkodowana jest także 
Angustin na przestrzeni 9 kilometrów. System ten | większa część członków „Ojczyzny”, ponieważ Or- 
stosowany jest obecnie na sieci linii, położonej | łowski od każdego członka zamożniejszege pożyczał 
w śródmieściu o długości ogólnej 80 kilometrów. | pieniędzy. Prawdopodobnem jest dalej, że służą 
Zbudowana w r. 1899 stacya do zgęszczania po-|ca polskie w Wiedniu składały u nie- 
wietrsa w Billancourt nad Sekwaną koszton 8 mi-|go swoje eszczędności, gdyż miał on do 
lienów franków , sasila kilka stacyj do ładowania | tego osobnych naganiaczy. Także apraw orde- 
wagonów, zapomocą przewodów rarowych , z któ jrowych jest zapewne znacznie więcej, niż dotąd 
rych jeden ma 7 kilometrów długości. przypuszczano. Te jednakże na jaw nie wyjdą, gdyż 
-- -—— poszkodowani wstydzą się dziś przyznać, iż w ten 
Mianowania. „Gazeta Lwowska“ ogłasza: sposób pragnęli nayskać order. Znaatanowienia go- 
Proezydyum krajowej dyrekcyi skarbu zamianowa- |dną rzeczą jest, w jaki sposób Orłowski sam otrzy. 
ło koncepistę skarba Jana Kwaśniaka komisarzem | mał wysoki order papieski? Krążą pogłoski, że na 
skarbu IX ki. rangi, a praktykantów konceptowych: |dano mu go wskatek polecenia ś. p. kardynała 
Michała Kolońskiego, Włodzimierza Stupniekiego,|Dunajewskiego. Ponieważ atoli nastąpiło to 
Adama Bobra | Stanisława Warsta koncepistami | dopiero w 2 lata po śmierci Danajewskiego, pray- 
skarbu w X kl rangi. paszczać można, że i te polecenia były sfałszo- 
Prezydynm krajowej dyrekcyi skarbu zamiano- | wan e. 
wało oficyałów rachunkowych: Józefa Dubrowskiego, 
Ignacego Rudnickiego i Jana Kalika rewidentami == : 
rachankowymi w IX klasie rangi; asystentów rs- | Wj (ni j ip i 
Muskoshoh Jana Weryńskiego , Włodzimierza Cie- Wiadomości DANKOWE literackie | Ar(JSIJCZNE. 
klińskiego, Fr. Padłę i Adama Suchodolskiego ofi» — Leo Belmont I Lew Tołstoj. Życia i daleła. 
cyałami rachankowymi w X klasie rangi, tndzież | Zarys biograficzno-krytyczny. Kraków 1904 Na- 
praktykantów rachonkowych Feliksa Bałandinka, | kład D. E. Friedleina. 
Leona Zatorskiego, Adolfa Zimę, Tadensza Kupczyń: Studyam powyższe podaje treściwą eharaktery- 
skiego i Jana Głąbińskiego asystentami rschanko- |stykę działalności literackiej i społecznej rozgłośne- 
wymi w XI klasie rangi. go pissrsa rosyjskiego, którego idee, twórezość i 
6 "6 ekscentryczny Żywot uczyniły jedną z najgłośniej. 
Odznaczenia. Ministrowie handlu bar. Cali, rolnictwa szych postaci wo współczesnej literaturze. Aator 
salce" i r Piętak otrzymali ordery żelaznej | kreśli ta na tle życiorysu Tołstoja genezę myśli 
oho nadał posłowi Stefanowi Moysie Rosochaokie- filozoficzno społecznych, które stały się wykładni- 
mu krzyż komandorski orderu Franciszka Józefa; pre-| kiem jego beletrystycznej twórezości. Stosunek po- 
sydentowi sądo obwodowego, Alfredowi Hizema ze Stry- | kojn proroka s Jasnej Polany do dzisiejszej ywi- 
ja, order żelaznej korony III klasy; radoy sądu krajo. |jiggev; występuje jasne i plastycznie w tej przey 
wego, Stanisławowi Miłaszewskiemu we Lwowie, krzyż , x 
kawalerski orderu Franciszka Józefa; przemysłowcowi | Podjętej s uwzględnieniem literatury rosyjskiej i 
Jatóbowi Feuersteinowi w Drohobyczu krzyż kawaler- | zag”aniecsnej i apoteozującej jego ideową twórczość, 
skl erdern Franciszka Józefa Pierwiastek a raczej ideę dobra uważa autor za 
przewodnią w jego propagandzie literackiej i jemu 
przypisnje popularność dzieł Tołstoja. Książka p. 


2 Przytuliska uczestników powstania z r. 1863/4. Wal- 
pohónia- SSE pi e PR kw Ki. Belmonta powinna znaleźć licznych czytelników, ja- 


skupiej |. 16 w Krakowie. W razie braku kompletu | ko studynm informacyjne. Ujemną stroną pracy jest 
dragie zgromadzenie odbędzie się e godzinie 5 tegoaa- | styl dnsyć zaniedbany. 


mego dnia. — Oskar Wilde: „Saloma“, dramat 'w 1 akcie. 
Repertoar Teatru miejskiego. | Przekład Jadwig! Gąsowskiej. Monschiam 1904. 
„a miedzą „Kros AREST, APRA > i Nakładem księgarni Dr J. Marchlewski & Comp. 
włosie Figara". O ZE Pa Głośny dramat Wildego, mający za przedmiot 
F We wtorek: „Interes przedewszystkiom“. poetyckiego opracowania znany epizod biblijny o 
ka ała czę pd ARA aana me nep E AAi] pe- 
Pa Ei i No: czekał się rozgłosu dopiero po śmierci antora, gdy 
Dol 000000, gazo gą a dol dtepodzzadęicj, BAD ntwór ten pojawił się na 
scenach berlińskiej i wiedeńskiej, i głębokim swo- 
im nastrojem, pięknością stylu i siłą obrazowania 


Z kalendarza. W sobotę 2 kwietnia: Franciszka z P. 
i Teodozyi; w niedzielę 3 kwietnia: Wielkanoc, Zmar- 
|wysanął się na czoło dramatu modernistycznego. 
Przekład p. Gąsowskiej jest bardzo staranny i 


twychwstenie P., Ryszarda b.; w poniedziałek 4 kwie- 
tnia: Wielkanocny, Izydora b. w. d. 

językowo nietylko poprawny, zle nawet artysty- 
czny. 


Z krakowskiego obserwatoryum. sia 8l-go marca 
termometr doszedł od — 10 do + 86 C.. varomotr 
podnosił się. | Gr 
Dnia 1 kwietnia o godzinie 7 rano stan barometru | — Nowe kompozycye. Nskiadem księgarni Plo- 
7490 mm, termometru 04 C.; wiatr wschodni. |skiej we Lwowie wyszły w tych dniach 4 pieśni 
i chór męski układa Kajetana Lisiewicza, 1) „Noc“ 
w G-dar, 2) „Damka* w C-mollł, 8) „Serenada w 
G-dur i 4) Pójdź dziewczę me“ w D-dur. Pieśni 
te, zręcznie ułożone na 4 głosy męskie, są bardzo 
melodyjne; możemy je polecić amatorskim chórowm 
do wykonania, 
— Nowe książki: 
D. Mereżkowski: Leon Tołstoj i Dostojew- 
| oki jako ladzie, Lwów, 1904. Polskie Tow. nakła- 
udowe, 


Gabryelaki (Kraków) ku 
puje, sprzedaje | uajmnje -- fortepiany, pia- 
nina, harmonie i pianole ~- krajowe i zagra- 
niczne — nowe i przegrane -- za gotówkę i 
ne spłaty -— baz zaliczki. 


Sprawa Orłowskiego. 


Kraków, | kwietnia. |H, Altenberg. 

Wszystkie dzienniki wiedeńskie wypełniają całe. Ks, Jerzy Wołkoński: Pogląd na obecne po- 
espalty sprawą Orłowskiego. Stał się on smutnym łożenie Rosyi. Lwów, 1904. Polskie Tow. nakta- | 
bobaterem dnia. Nataralnie bez wycieczek przeciw | dowe. 

Polakom także prasa wiedeńska prsy tej sposodno- Henryk Brandt: Pamiętniki oficera polskiewo | 
ści się nie obessła, Prym wiedzie w tym względzie (1808—1812). Z przedmową prof. S. Askenazego. | 
antisemicki „Volksblatt“, tytułnjący Orłowskiego 2 tomy. (Biblioteka dzieł wyborowych). 
„szlachetnym potomkiem Jagiellonów". Te równie @. Wenlersee: Współczesna Japonia. Spol- 
niesmaczne, jak idyotyczne wycieczki zndziwiają W | sxczył Jan  Lorentowicz. (Bezpłatny dodatek do, 
prasie niemieckiej tem bardziej, że niemal codzien- | „Tygodnika Ilustrowanego“). Warszawa, 1904. Go- 
nie notować ona musi defrandacye i rozboje swo- |hethnor i Wolff. 


ich rodaków. Wprost zdumienie wywołnje łatwo | ! 


wierność Wiedeńczyków, m jaką Orłowskiema po- ; 

wierzali swoje pieniądze. „Die Zeit“ donosi, że Or- Celem uregulowania nakładu 

cyami, składanemi na wyrobienie przes niego po- prosimy o 

sad i koncesyj. W ważniejszych wypadkach przyj- 

ny papieskiemi orderami, i opowiadał, że właśnie Wynosi ona kwartalnie: 

powraca z burgn, z posłachania u cesarza, „który| W Krakowie 6 koron, 

szkodowanych. Orłowski prowadził też istny handel! Bliższe szczegóły w nagłówku dziennika. 

meblami; brał je na raty, sprzedawał jedne, „ku: | Zwracamy uwagę, że „N. Reforma" posiada 

nie do wiary, że wiedeńska Izba adwokacka po- | nlemieckiem, gdzie ją także zamawiać można 

swoliła otworzyć kancelaryę adwokacką człowieko- w urzędach pocztowych. 

przysięgłych nwolniony został od surowej odpowie- ooo mng . 

dziainości za zbrodnię lekkomyślnej krydy i fałszo- 

uchwały wiedeńskiej Izby adwokackiej, Orłowski >< Losy państwowe. Z Wiednia telegrafują: 

do tej chwili s listy adwokatów wiedeńskich wy- Przy dzisiejszem ciągnieniu losów państwowych z 
Strata, jaką poniósł á. p. adwokat Bolesław |seryę 736 nr. 33, druga wygrana 21.000 kor. na 

Schwarsenberg-Czerny przez Orłowskiego, ma podo- | seryę 674 nr. 6. 

stwierdził, że w Temenawarze, gdzie, wedle twier- |w Wiednin padła główna wygrana 90.000 kor. na 

dzenia Orłowskiego, przebywać miał mityczny bar. |seryę 63 nr. 6, po 2000 kor. wygrały: seryn 353 

uwiska, prosił go na klęczkach Orłowski, aby go |rya 3767 ur. 22, seryn 376 nr. 57. 

nie gubił i obowiązał się spłacić połowę wyładze-| >< Naplętnować musimy następujący fakt, 


łowski uprawiał na szeroką skalę ezwindle z kan- | 

mowal Orłowski interesentów we frako, obwieszo- wozesne nadesłanie prenumeraty. 
po niego posyłał“. Coraz więcej też zgłasza się po-| W Austro-Węgrzech 8 koron. 

pował* dragie, aby tylko dojść do gotówki. Wprost | obecnie debit pocztowy w całem cesarstwie 
wi, który w Krakowie tylko jednym głosem ławy 

wania weksli. Faktem jest, że, mimo odnośnej | Dział ekonomiczny. 
kreślony nie został. *. 1854 padła główna wygrana 210.000 keron na 
bno wynosić 110.000 koron. Gdy é. p. Czerny) >< Przy dzislejszem clągnieniu losów „Cisy“ 
Wallischaner, nigdy nie było człowieka tego na: |nr. 59, serys 3660 nr. B, serya 3690 nr. 41, se- 
nej sumy ratami, Nataraloie słowa nie dotrsymał i | który doszedł do naszej wiadomości. Rozszerzenie 
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warsztatów kolejowych w Nowym Sączn zostało po: 
ruczone przedsiębiorcy generalnemu p. Schw., który 
zamówił konstrakeye Żelazne dla tej budowy w za 
krajowej fabryce maszyn na Węgrzech. Skoro ma- 


O ORZYSZ DZ w 


Wojna. 


Za przykładem Rosyi przygotowuje się teraz 
także Japonia na długie trwanie wojny. Parla- 


my w kraju naszym fabryki, stojące w zupełności j ment japoński nchwalił rezolucyę, w której wy- 


na wysokości swego zadania, skoro w dobrze sro- 
sumianym interesie własnym całe społeczeństwo na- 
sze starać się powinno i stara się o rozwój prze 
mysła krajowego, postępok owego budowniczego na- 
zwać mosimy wysoce nicobywatelskim. Ponieważ od- 
dawanie dostaw fabrykom nie aastryackim sprzecl- 
wia się nadto warunkom stawianym dostawcom 
przez skarb kolejowy, który zastrzega sobie sza- 
wsze, iż robota powinna być wykonana z materya- 
łów wyłącznie „krajowych*, t. j. anstryackich, a 
nie węgierskich, spodziewamy się, że dotyczące wła 
dze kolejowe postarają się o to, aby dostawa zo 
stała oddaną jednej z fabryk krajowych. 

>< Uwolnienie od podatku. Wydział krajowy 
uwolnił fabrykę tkacką w Lipnikn pod Białą, Teo- 
dora Pollaka, od wszelkich dodatków do podatków, 
z wyjątkiem państwowych, na czas od l paździer- 
pika 1904 do 30 września 1913 r. 

>< Dla fabryk krajowych. Na prośbę austr. 
fabryk lokomotyw wydało ministerstwo kolei zarzą- 
dzenie, aby w przyszłości przy wszystkich wię- 
kszych badowlach kolejowych przedsiębiorcy kole- 
jowi musieli wszystkie potrzebne maszyny, sprzęty 
i t. d. wyłącznie zakupywać w fabrykach krajo- 
wych. 


Z miejskiej centralnej targowlcy na bydło w Krakowie. 
Kraków, 1/4 1904 roku. Na dzisiejszy 'arg spędzono: a) 
bydła rogatego 36 sztuk, b) cieląt 160, o) owiec i kóz 
—, nierogavizny 89 sztuk. Razem 305 sztuk. 

Woły opasowe płacono po 70 do 74 kor., bydło nie- 
opasowe po 66 do 70 kor., wyjątkowo piękne sztaki po 
do — kor. za jeden cetnar metryczny żywej wagi, 
a nierogaciznę tauczną po 110 do 124 kor., nierogaciznę 
chudą po — do —— koron za 1 oetnar metryczny rze 
źnej wagi. Sprzedano dla miejscowej konsumcyi bydła 
rogatego, cieląt i nierogacizny 236 sztnk, a na eks- 
port bydła rogatego — sztuki, nierogacizny — sztnk, 
pozostało do drugiego targa — sztuk. 

Z powodu nadchodzących świąt spęd i ożywienie tar- 
ga słabe. Ceny niezmienione od ostatniego targa. Naj- 
bliższy targ 5 b m. 


Ostatnie wiadomości. 

— W Arabii zachodniej wybachło po- 
dobno wielkie powstanie Bedninów. Wedłng do- 
niesienia „Frankf. Zeit“, tamtejsi Beduini aamknęli 
estery główne drogi, któremi ndają się muzułmań- 
scy plelgrzymi do Mekki. Mieli oni podobno wy- 
mordować około cztery tysiące piel- 
grzymów, zwłaszcza Persów i Handnsów, mniej 
zaś Tarków i Arabów. Jako powód napadu na piel- 
grzymów podają, że wali z Mekki pozabierał tyta- 
łem daniny wszystko, co pielgrzymi miali przy so- 
bie, wskutek czego nie mogli oni przy powrocie o- 
płacić zwykłego haraczu naczelnikom bednińskim, 
Rząd tnrecki wysłał przeciwko zbuntowanym trzy 
bataliony piechoty. 


Kronika lwowska. 


Lwów, 1 kwietnia. 

Pogrzeb ś. p. K. Skrzyńskiego. Wczoraj o go- 
dzinie 4 po połndnin oddano owtatnią postage za 
służonemn pablicyście, wiceprezesowi Tow dzienni: 
karsy i Koła literackiego śp. Kazimierzowi Skrzyń- 
skiemu. W kryptach kościoła OO. Bernardynów od. 
prawiono modły, poczem zwłoki wyniesiono przed 
kościół, gdzie pożegnał ja pleśnią „Beati Mortui“ 
chór teatralny. Tutaj przemówił serdecznie preses 
Tow. dziennikarzy A. Krechowiecki, oddając hołd 
zesługum zmarłego, jego prawości i szczytnemu 
pojmowania zadań dziennikarstwa polskiego. Z ko- 
lei przemówił prezes Koła literackiego p. Wera- 
Bzczyński, podnosząc zasługi á. p. Skrzyńskiego, 
oddane tej iastytucyi. Plac przed kościołam aapeł- 
miła liczna publlezność ebok członków rodziny I 
kolegów zmarłego. Dziennikarzy krakowskich re- 
prezeniował p. Chyliński. Karawao poprzedzał wóa, 
pełen wieńców od przyjadół i iastytacyj publi- 
cznych. 

Zgromadzenie geometrów. W lokalu archiwum 
map katastralnych we Lwowie edbyło się onegdaj 
pierwsze walne zgromadzenie członków nowosawią- 
zanego Towarzystwa urzędników umieroictwa. Wy- 
brane wydział na okres 3 lat; prezesem nadgeome 
trę Zenona Dankiewicza, zastępcą nadgeometra Ale- 
ksandra Lacha; gekretarzami nadgeometrę Adolfa 
Skodę i geometrę Stanisława Latinka; skarbnikiem 
nadgeom Karola Wostrowskiego, wydziałowym Sta- 
nisłkawa Rozwadowskiego; zastępcami pp.: Piotra 
Kindę, Agenora Lewickiego i Stefana Dobrzańskie- 
go. W ciągn całodziennych narad poruszono | omó 
wiono wyczerpująco stosunki zawodowe i Ściśle 


Władysław Wayda: „Ciernisko”, Lwów. 1904. | **ażbowe. Omawiając sprawę przeciążenia urzędni- 


ków nadmierną pracą, które jest przyczyną przed- 
wczesnego wyczerpania zdrowia i sił urzędniczych, 
domagano się pomnożenia personalu, jako jedynego 
zaradczego środka w tak przykrych stosunkach. — 
Poruszono nadto sprawę otworzenia trzechletniego 
(zamiast dotychczasowego dwaletniego)  fakultetu 
na politechnikach dla kandydatów, wstępujących do 
ełażby rządowej i utworzenie stypendynm rządowe- 
go dla ułatwienia im kształcenia się w tym zawo 
dzie. Podniesiono kwestyę unormowania wzajemnego 
siosunku sądów hipotecznych do ewidencyj katastru 
i t. p. sprawy. 

Budowa pawilonu dla obłąkanych. Wczoraj 
w południe odbyło się w wydaiale krajowym w biu- 
rze członka wydziału p. Onyszkiewicza otwarcie o- 
fert na urządzenie ogrzewania centralnego parowo- 
powietrznego dla sześcin pawilonów, badających się 
przy zakładzie kulparkowskim. Oferty wniosły dwie 
firmy krajowe i dwie warszawskie. Oryginalna 
rzecz, że warszawskie oferowały niżej, Przedsię- 
biorstwo instalacyjne lwowskie Chylewski, Hruby | 
i Spółka żądało 83 tysięcy koron, względnie 76.000 
koron (czyniąc alternatywne propozycye urządzenia 
ogrzewania) Nitsch i Spółka z Krakowa 79 Ai 
koron — jedno zaś z warszawskich Matecki i Obrę-! 
bowies 70000 koron, a dragie Drzewiecki i Jezio. | 
rański 79.000 koron. Rozpatrzenie efert i dendi) 
nastąpią później. | 

Echa zamachu na ks Pakiża. Aresztowany | 
pod zarzutem zamachu na Życie ks. Pakiża, madyk. 
Sabin Sochacki, będzie poddany badaniu lekarzy. 
O ile wynika z jego zachowania się, cierpi Socha- | 
eki na zboczenie nmysłowe. Przedwczeanem byłoby | 
dziś stanowczo twierdzić, Że będzie on awolniony | 


stan omysłowy aresztowanego wyklocza w tym wy- 
| padka zamiar zbrodniczy. 


Repertoar Teatru lwowskiego 

W niedzielę po południu: „Posłaniec Nr 6466*; wie- 
ezór. „Eros i Payche*. 

W poniedziałek po połndniu. „Kościuszko pod Raoła- 
wicami*; wieszór „Lysistrata”, 


raża gotowość popierania rządu w tej wojnie 
wszelkiemi środkami i zasobami krajn, a w myśl 
tej rezolncyi przyjął z niewielkiemi zmianami 
wniesione przez rząd przedłożenia finansowe. 
Przyznają one rządowi w formie ndwych po- 
datków i monopolu tytoniowego rocznie 62 mi- 
liony jenów, czyli około 150 milionów koron. 
Nadto upoważniono Bank państwowy do emi- 
syi losów obligacyjnych na kwotę 30 milicnów 
jenów (70 mił. koron) rocznie. 

Od wczoraj do dziś południa nie nadeszły 
nowe wiadomości o ruchach wojennych na pola 
waiki. Wczoraj przednia straż japońska wkro- 
czyć jaż miała do Kaoksan, miejscowości od- 
ległej od rzeki Jala w prostej linii zaledwie 
60 kilometrów. Miejscowość ta zajęta była je- 
szcze dnia poprzedniego przez kozaków gene- 
rała Miszczenki. Krążą pogłoski, że mikado 
wkrótce już wraz z całą świtą wyjeżdża do 
Korei. 

Z depeszy „Biura Reutera“ o odwołania okrę- 
tów wojennych innych mocarstw z Ninczwanga 
wynika, że Japończyków powstrzymywał od 
wyłądowania w tych stronach także wzgląd na 
neutralny w myśl traktatów charakter tego 
portn. Obecnie więc, gdy mocarstwa uznały go 
już jako za leżący w sferze operacyj wojennych, 
wylądowaniu tam Japończyków nie sprzeciwia- 
ją się polityczne względy. 


(Telegramy „N. Reformy“ z 1 kwietnia). 


Admirał Skrzydłow o wojnie. 


Retersburg. Redaktor „Odeskich Nowosti* o- 
głasza interview z admirałem Skrzydłow em, 
głównodowodzącym flotą czarnomorską. Skrzy- 
dłow oświadczył, że pierwsza porażka floty ro- 
syjskiej w Porcie Artura dotknęła go bardzo 
boleśnie. Przyczyną jej była ta okoliczność, iż 
admirał Aleksiejew nie miał tęgich pomocni- 
ków. Dziś postać rzeczy jaż się zmieniła, gdyż 
tak Kuropatkin, jak i Makarow odpowiadają 
zupełnie trudnemu swemu zadaniu. Co się ty- 
czy Japończyków, Skrzydłow zaznaczył, że zna 
ich bardzo dobrze i że uważa ich za dzielnych, 
doskonałych marynarzy i bardzo odważnych 
żołnierzy. Flota japońska jest znakomita i jest 
wskutek tego groźnym przeciwnikiem floty ro- 
syjskiejj Z częstych dotychczas ataków na 
Port Artura, miał większe znaczenie tylko 
pierwszy, następne były tylko rekonensami, 
względnie próbami zamknięcia w porcie floty 
rosyjskiej. Taki sam cel miał atak na Włady- 
wostok. Port Artura nie jest do zdobycia od 
strony morza. Pogłoski, jakoby także rosyjska 
flota czarnomorska miała udać się do Azyi 
wschodniej, są bezpodstawne. 


Z kolei mandżarskiej. 


Londyn. Według najnowszych doniesiań prze- 
wiozła kolej syberyjska od wybucha wojny do 
tej chwili około 100.000 wojska. Obecnie prze- 
wożą na niej artyleryę i amunicyę. 

Petersburg. Admirał Aleksiejew jest podo- 
bno bardzo niezadowolony z funkcyonowania 
kolel mandżurskich, sam bowiem poczynił nie- 
przyjemne doświadczenia podczas swoich po- 
dróży tą koleją. Pociągi, któremi jechał, kilka- 
krotnie zatrzymywać się musiały wskutek roz- 
palenia się kół, światło elektryczne gasło czę- 
sto, a na stacyach panował wielki nieporządek. 
Naczelnik kolei otrzymał naganę, a dużo urzę- 
dników wydalono ze służby. 


Trudności lądowania. 


Londyn. Telegrafują z Niuczwang, że lody na 
rzece Liao spłynęły, lecz że płaszczyzny przy uj- 
ścin rzeki położone są obecnie jednym płyn- 
nym mułem, który rozciąga sią po oba brze 
gach w szerokości ośmiu kilometrów, wskutek czego 
niema mowy na razie o żadnych operacyach wo- 
jennych w tym punkcie. 


Rozruchy w Korei. 

Londyn. Telegrafoją do „Daily Express“, że 
w Hanczeng wybuchły rozruchy Ton- 
gaków przeciw chrześcijanom i ja 
pońskiemnu oddziałowi. Pięciu Koreańczy- 
ków padło trupem, dwadzięstu raniono, również 
jeden Japończyk raniony. (Hanczeng leży w 
południowo-wschodniej Korei, mniejwięcej w po- 
łowie drogi z Fusan do Seul). 

Londyn. Wiadomość, jaką wczoraj otrzymała 
z Korei „Daily Mail*, potwierdza poprzednie 
doniesienia, że w kilku miejscowościach wy- 
bachło tam powstanie przeciwko Japończykom, 
Przyczyną powstania mają być zarządzenia ja- 
pońskie, tłumiące handel domokrążny w Korei. 


Biorą arsenały i rekrutów. 


Berlin. Z Pekinu telegrafują do berl. „Lo- 
calanzeigera*: Generał, dowodzący chińskiemi 
wojskami w Mandżnryi, doniósł do Pekinu, że 
Rosyanie zabrali arsenał chiński w Ki- 
rynie i że urządzili w aim fabrykę 
amunicyi. — Dalej skarży się generał, że 
50.000 Chińczyków i Mandżurów gwał- 
tem zaciągnięto do wojska rosyjskiego i że 
Rosyanie starają się wytworzyć z nich osobne 
pałki na swoje usługi. 


Boją się prawdy. 
Paryż. „Matin“ donosi z Charbina: Rosyjski 
komendant placu w Charbinie, generał Wal- 
ow, wydał proklamacyę do mieszkańców, 
w której zabrania im rozszerzać wieści „nie- 
prawdziwe*. Każdy stwierdzony wypadek 
taki będzie karany bardzo sarowo. 


Neutralność Niemiec. 


Hamburg. Wiadomość o rzekomem sprzeda- 
nia Rosyi niemieckiego parowca „Bismarck“ 
sprawdza się. Rosya zapłaciła za ten okręt 
4 miliony marek. Ponieważ ma on służyć do 
celów wojennych, sprzedaż ta sprzeciwia się 
neutralności Niemiec. 


Protest studentów. 


AC CAE ZE 11.. 


Praga. Czeski klab szermierzy w Pradze u-|4 


po ukończenin śledłłwa sądowego; jest jednak pra- Fa w EWIE SLEORŁYNEGZY, Zwane, a 


wdopodobnem, że orzeczenie lekarskie atwierdzi, iż! 


dochód przenaczony jest dla rannych ro- 
syjskich. Czeski „Czas* donosi wobec tego, 
że pewna część studentów czeskich założyła 
„protest przeciwko tej uroczystości i jej celom. 


Dobroczynni Amerykanie. 
Tokio. Amerykanie przebywający w Ja 
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żołnierzy japońskich, którzy padną w wojnie. 
Sabskrybowano już na ten cel 75.000 yenów. 
W całej Ameryce odbywają się rów- 
nież składki. 


Olbrzymia demonstracya morska. 


Berlin. Do „Localanzeigera* donoszą z Ma- 
drytn: Angielski wicekonsu! w Palmie na wy- 
spie Malorce otrzymał wiadomość, Że w cza- 
sie od 13 do 17 maja r. b. zgromadzi się w tam- 
tejszej załodze 5 eskadr angielskich w sile 
dwustu okrętów z przeszło 30.000 ludzi za- 
togi. Sądzą tn, że Anglia tą niebywałą w ta- 
kich rozmiarach demonatracyą floty pragnie u- 
przytomnić pewnym mocarstwom olbrzymią 
swoją potęgę morską. 


EZ" I pf YARO ANNA 


Telefoniczne i telegraficzne 
wiadomości „N. Reformy" 


z dnia i kwietrla. 


Konfiskata pisma anarchistycznego. 

Lwów. Dziś po poładnin skonfiskowała po- 
licya tutejsza cały nakład pisma anarchi- 
stycznego p.t. „Wolny świat“, którego 
pierwszy numer wyszedł tu dzisiaj w drukarni 
Manieckiego. Redaktora Samuela Lymperza 
aresztowano i odstawiono na policyę, a w jego 
mieszkaniu odbyto rewizyę. Policya wdrożyła 
śledztwo karne, od którego zależeć będzie dal- 
szy los Lymperza, 


Znown pożar. 


Lwów. Ze Skałatu donoszą do „Gazety 
Lwowskiej*, że onegdaj w Poznance Hetmań- 
skiej zniszczył groźny pożar doszczętnie 84 bu- 
dynków, należących do 32 gospodarzy. Szkoda 
wyrządzona wynosi około 35.000 K. W ogniu 
zginął 15-letni chłopak. — Prezydyum namie- 
stnictwa tytułem doraźnej zapomogi wysłało 
600 K na ręce starostwa w Skałacie. 


Trzęsienie ziemi. 


Grac. Wczoraj wieczorem odczato w Cylei 
i w okolicy silne trzęsienie ziemi, które trwa- 
ło dwie do trzech sekund. 


Usunięcie królobójców. 


Wiedeń. Do „Nene Freie Presse* donoszą 
z Belgradu: Sprawę królobójców uważać nale- 
ży za załatwioną. Uchwałę gabinetu co do ich 
usunięcia już przeprowadzono. Obecnie 
ustąpiła także druga grupa spiskowców z zaj- 
mowanych dotychczas stanowisk, tak, że na 
dworze królewskim niema już ani jednego z u- 
czestników królobójców. 

Belgrad. Dziennik urzędowy ogłasza dalsze 
usunięcie wyższych oficerów ze 
świty dworskiej. Dotychczasowy pierwszy 
adjntant króla Popovic zamianowany został 
dywizyonerem Belgradu, pałkownik Maszin 
zamianowany został szefem sztabu: general- 
nego. 


Anglicy w Tybecie. 


Londyn. Donoszą, że tubyley tybetańscy u- 
derzyli na angielski korpus w Tybecie pod 
miejscowością T una. Przyszło tam do dwóch 
starć, poczem tubylcy rozpierzchli się, 

Londyn. Biuro Reutera donosi z Tu my pod 
datą wczorajszą, że odbyła się wielka walka 
pomiędzy ekspedycyą anglelską a Tybetańczy- 
kami. Tybetańczycy stracili 400 do 500 ladzi. 


Ońpowiedzialny raiaktor i wydawci 
Michał Konopińaki. 


NADESŁANE 
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 
Redakocyi). 

4395 za mate- 


Surowy jedwab WIÓKI. 5 *.:.:": 


knię. Przesyłka do domu opłacona i już ocloma. Ob- 
fity wybór próbek natychmiast. 275 8 


Fabrykant jedwabiu Henneberg, Zurych. 


Kancelarya adwokacka 


Dra Jana Jakóba Przeworskiego 
przeniesiona została 1044 3 5 


do domn przy ulicy Poselskiej, L. 8. 


od .złr. 990 do 


naturalna j 
szcawa alkaliczna | 


Cennik Izby handlowej 7 przemysłowej 


w Krakowie 
s 2 kwietnia (godz. 1 w południe). 
k Waluty, płacą żądają 
Ruble papierowe. . . «. « «. « « « » | 253 — 254 — 
Marki niemieckie . . . . . . « « « . 117 — 117 50 
Franki papierowe . . . . . . . « « . 95 25 056 75 
Dwudziestofrankówki w złocie 19 04 19 14 
M. Listy zastawne. 
6°, Listy zastawne prom. Banku hipot. 111 — 11% — 
4'/,%, Listy zastawne Banku hipot. . . 101 80 101 80 
UA x 3 n.. - 98 76 9975 
a'ia Listy zastawne Banku krajowego 101 75 102 76 
w sd = > a 98 95 99 95 
4*/, Listy sast. gal. Tow. kred. ziem. nieok. 98 75 99 7% 
aE Ag ry „ 4l-letn. 28 75 99 75 
Wn non n «+ n 66-letn. 98 76 99 78 
iu. Obligacye I pożyczki. 
4*,, Galicyjskie obligacye propinacyjne . 99 — 100 — 
4*/, Pożyczka krajowa z r. 1898 . . . 9660 89 EO 
i á miasta Lwowa ..... 96 50 97 50 
EET 7 A Tee ain 70 09 — 108 — 
4*/, Obligacye komunalne Banku kraj.. 102 75 103 75 
bihi n F 5 „» 101 80 102 80 
fe x kolejowe. . . «. « « . . 98 50 99 50 
IV. Losy. 
Losy miasta Krakowa . e... 78 — 88 — 
V. Akoye. 
| Akoye Banku hipotecznego we Lwowie 585 — 5.8 — 
A „ Gal dla b. i p. w Krak. — — — — 
" „  Lwów-Czernłowoe-Jassy . 575 — 578 -— 


-e O WR 


ponii utworzyli fnnduaz na wsparcie dla rodzin- | 


z 


Nr 7 


Kandydat notaryalny 


z 2-letnią praktyką poszukuje po- | 
sady. Zgłoszenia pod „Wacław“ po- 
ste restante Tarnów. 1074 1 2 


Są do wydzierżawienia | 


Grunta gminne 


6. NOWA REFORMA 


w najświeżczych paryskich wzerach 
MED po conaek bez konkureneyi. 


IerwSzy fabryczny skład Nadto poleca w wielkim wyborze 


ARASOLEK Paski najmodniejsze 


NA ŚWIĘTA WIELKANOCNE _——- 


i dla codziennego zapotrzebowania wyborne w smaku 


tudzież PRAGSKIE według || — 
w Woli Duchackiej w całości lubi] jnne rodzaje SZYNKI tajemnic cze- 
w kawałkach. 1076 skich fabryk pod kie- 


wędlin na sposób 
pragski jak polędwicę, wę- 
dzonkę, salami, kiełbasy i kieł- 
| | vaski, kiszki, smalec 


Wiadomość u p. Adolfa Strumpf- 
nera, ul. 3 ul. 3 Maja I6 w Podgórzu. 


Aki 6 Ziler 


Lim Rynek L. 8 


polecają 


rownictwem pierwszorzę- 
dnego fachowca praskiego Fr. Pri- 
hodywyrabiajuż we Lwowie 
i sprzedaje po cenach 
umiarkowa- 
nych. 


Pierwsza 
fabryczna masarnia 


KAROLA PRZYBYLSKIEGO 


Sklepy : Lwów. Pengap 12; jrLŻwY wzi A4. 


Uczeń 


Przcownię szat liturgi-| 
cznych, 
Materye kościelne, 


Walne Zgromadzenie 


1028 1 8 


Gralony odd szycho- potrzebny AI EA Ad Towarzystwa dla handlu, przemysłu i A E 
we 1 złote x 
WSZELKICH we Lwowie 


m 


Stowarzyszenia zarejestrowanego z 


we wtorek dnia 12 kwietnia 1904 r. o godz. 4 
po południu, w biurze Towarzystwa we Lwowie, Chorążczyzna 17—19. 


ograniczoną poręką 


Haity i koronki kościelne. 


| 
Emaliowanych szyldów odbędzie się 


realności „Hotelu Drezdeńsklego“ | 
róg Rynku głównego i ulicy Flo- ! e dong WAM 
w pierwszej galic. fabryce 


ryańskiej są zaraz do wynajęcia, 
E. W. Friedmana i Sp. 


rozmaite lokale na parterze i piętrze, 
w Dębnikach pod Krakowem. 


nadające się na sklepy, magazyny, re- 
Agenci potrzebni. 


Porządek dzienny : 
1) Odczytanie i przyjęcie protokołu z 14 maja 1903 r.; 
2) Sprawozdanie Dyrekcyi za rok 1903; 
3) Sprawozdanie Rady Nadzorczej; 
4) Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej z wnioskiem o udzielenie absolutoryum 
dla dyrekcyi; 
5) Rozdział zyska; 
6) Wybór 3 członków Rady Nadzorczej i jednego zastępcy; 
7) Wybór 3 członków Komisyi rewizyjnej; 
8) Wnioski samoistne. 


stauracye i kawiarnie. 

Nadto są do wynajęcia w powyższej 
realności mieszkania prywatne, oraz; 
nader wielkie piwnice, nadające się do 


Uzdolnionego, inteligentnego 
różnych cełów, jak na składy wina itp. 
Bliższa wiadomość w handlu Herma- 


„Pisza wiadomość w handle Herma POMOCNIKA GUKIERNICZEGO 


Nr 1 przed południem. 1045 a4 |Z ekspedycyą sklepową obeznanego, 
FIE)  N A poszukuje 969 6 15 


Cukiernia Lwowska 
Jana Michalika. 


1067 
Wypłata dywidendy nastąpi po Walnem Zgromadzeniu za przedło- 
żeniem książeczki udziałowej. 
Rada Nadzorcza Towarzystwa dla handit, przemysłu i rolnictwa we Lwowie, 
Stow. zarejestr. z ograniczoną poręką. 


Wojciech Biechoński, prezes. 


„Odznaczona medalami“ 


parowa dystylarnia wódek | 
zdrowotnych 


pod firma 


Edward Urban 


w Krakowie, ul. Wiślna L. 1, 
poleca przy nadchodzących Swiętach: 
najprzedniejsze: likiery, rosolisy. 
nalewki owocowe i wódki we wszy- |f" 


stkich gatunkach. | Woda kolońska 
Posiada na składzie oryginalne staro || fi ołk owa 


Koniaki Dubois Lizzóe i Menkowa, || °!2 
Rumy i Araki angielskie, Słiwowicę z e 

it d. 78755 || Jul. Józefowicza 
poleca się jako dobra woda toale- 


towa z trwałym zapachem 

| Flakony w cenie: K 240 i 1.40, 
w Krakowie: w składach aptecz. 
i perfumeryach; we Lwowie: 
u pp. A. Beacock, Hetmańska 4 
eee i P. Mikolasch i Ska. 090 
Główny sk'ad: 


. Warszawa, Nowo-denatorsta L b 


Wacław Pieniążek, sekretarz. 


oleca w wielkim wyborze zarzutki, 
ulstry, ubrania marynarkowe, fra- 
kowe po umiarkowanych cenach — 
Kupuje p Pai? również używane 
rzeczy 718 12 24 


Wojciech Sejmej 


| Parowa fabryka mydła i mydełek toaletowych 
Kraków, ulica Stolarska 6. | 
Í 


założona w r. 1874 — pod tirma 


STANISLAW ROŻNOWSKI W KRAKOWIE 


poleca swoje znane z ¿obroci 


MYDŁA DO PRANIA. 


ń 13 


Specyalnie polecam watunki zaopatrzone 
markami ochronnemi i firmą, jak: 


Mydło z syreną 


Marki te bywają naślado- 
wane, dlatego proszę żądać 
wyraźnie mydła do prania 
tylko z powyższemi mar- 
Mydło Z Krakusem kami i z moją firmą, wyci- 
Mydło karawanowe z wielbłądem. śniętą na każdym kawałku. 
Mydła mego wyrobu są nadzwyczaj wydatne i oszczędne, 
dlatego najtańsze. -—————- Do nabycia wszędzie. 


Cenniki na ządanie darmo i opłatnie. 


Gimnazyum żeńskie 
w Krakowie 


poszukuje od 1 lipca ewentualnie ud 
1 września 1904 


mieszkania | 


które składać się winno z 7 lub 8 sal 

i 4 pokoi, oraz pokoju z kuchnią dla 
służącego. 

Zgłoszenia nadsyłać należy na ręce 

sekretarki Towarzystwa Marceliny Ku- 


Zygmunt Lipski 
w Krakowie, hotel Saski L. 3, 
poleca swój Magazyn wyrobów jubilerskich, ze 


Fi wyfosł Fiume 
(Bjekaj R AWA z ---- (Rjeka) 
najlepsza opłacona 


oolona za zaliozką b kg. arków genewskich 


likowskiej, Pijarska 3. _ 1020 25 Santos zielonej. . . zł. 5'75 z najlepszych fabryk: Schaffhausen, Omega i Billodes, oraz srebra 
Domingo łagodnej . „ 650 stołowego prawdziwego do w raw, srebra chińskie o na | iz „ceżiaku 
zl Wan ROTO Zk sk each cenach fabrycznych. > > GR i 
Złotej Java żółtawej . » 7'— 
Cuba najlepszej TS Obrączki ślnbne i zareczynowe w największym wyborze. 
ote ristol Kawy perłowej najlepszej 7735 Przyjmuje wszelkie reperacye. 110 81 e 
Ceylon szlachetnej 8: — 
Java niebieskczielonej „ 850 A w AA O a o 


pE MPOT-COMP., Postfaoh 


W KRAKOWIE, m Aa ae 783 4 6 


w Rynku głównym w Pałacu Spiskim. 
Pokoje i apartamenta od 2 K wzwyż, 
ze światłem i obsługą. Pokoje jasne 
z pięknym widokiem na Rynek krakow- 
ski, gruntownie odnowione i wspaniale 
umeblowane. Piękna sala balowa na 
pikniki, wesela i zebrania towarzyskie. 
Dla wygody gości urządziliśmy windę 
(Lift), Światło elektryczne, łazienki i 
znakomitą kuchnię, przyjmując gości 
także na dni, miesiące i na dłużej z ca- 
łem utrzymaniem (Table d'hóte). 


Zarząd hotelu Bristol 
w Krakowie. 


4 

Róże Remontant 
jednoroczne, silne szczepienie, najno- 
wsze gatunki, od 1 do 1:/; metra, 12 
odmian. 12 sztuk 12 kor.; Róze koło 
korzenia szczepione 12 sztnk 8 kor.; 
Kasztany 10-letnie, 3 metry wysokie i 
więcej, bardzo piękne i grube, 100 sztuk 
50 kor.; Maliny ogrodowe do smażenia, 
wi.łkie, 12 sztuk 2 kor.; Truskawki 
wielkie, 4 deka ważące, białe i różowa 
wczesne, 100 sztuk 6 kor.; Szparagi 
erturckie, 3-letnie, sadzonki, 100 sztuk 
6 kor. Gwożdziki erfurckie pene. wiel- 
kie krzaki 30 sztuk 2 kor.; Gwożdziki 
klatowskie pełne, różnokolorowe 20 szt. 
3 kor.; Bratki o wielkich kwiatach już 
kwitnące. 35 sztuk 2 kor.; Georglnie 
z chryzantemowym kwiatem, 12 odmian, 
1 szt. 50 hal.; Sadzonki kwiatowe i ja- 
rzynowe, po najtańszzch cenach. Ka 
sztany wysyłam tylko koleją. Wysprze- 
daję, ponieważ brakuje mi miejsca. 
Proszę P. T. Publiczność o dokładne 
podanie stacyi kol. i poczty. polecam 
sią łask. pamięci. 1002 2 3 

Józef Ursa, ogrodnik w Sanoku. 


Nowość!! 


> PERFUMY GARDENIA 


zapach silny, trwały i przyjemny. 


° PERFUMY Z BIAŁYCH FIOLKÓW 


naturalny miły gąbóch świeżych fiołków. 


> WODY KOLOŃSKIE KWIATOWE 


z zapachem fiołków, bzu, konwalii i heliotropa -— flaszki po K 1:60 


Doskonale cdtłuszcza i odkaża 
skórę, zapobiega wypadaniu wło- 
sów, wzmacnia ich porost. 
Do nabycia w zasobniejszych aptekacb, 
drogueryach i składach perfum. 


Główne składy we Lwowie: Hay, Mi- 
kolasoh; w Krakowie: Reim. 


1032 4 0 


SABEROBZEOGSEG 


poleca 


Jan Ihnatowicz 


Kraków, Sukiennice l. 20 — Lwów, ul. Sykstuska l, 25 i Plac Ma- 
ryacki |. 11 — Przemyśl, ul. Mickiewicza l. 11. 


Największy Zukłnd pogrzebowy 


anra Volne go 


Główny skład i fabryka tramien przy ul. sa, Wosaasza I. 4 (tuż przy Placu Szcze- 
pańskim) Tolefon Nr 381. - Filia ul. Kopernika 1. 6. 


Zakład urządza pogrzeby dla wszystkich stanów, załatwia sam wszystkie lur- 
mailności, uchylając pozostałej rodzinie wszelkie trudy. Również podejmuje się prze- 
wozu zwłok do wszystkich krajów Europy. 

Na żądanie spłata w ratach miesięczn$th. 

Posiadając własne katakumby, odstępuje miejsea pojedyncze na wieczne <zaRy, 
tndzież przyjmuję zwłoki do tymczasowego przechowania za miernym esynazem mie- 
sięcznym. 

UWAGA: Niektórzy r przedsiębiorców krakowskich ogłaszają, iż mają własny 
wyrób trumien, eo jest niezgodne z prawdą, gdyż żaden z nich nie ma fachowege 
wykształcenia, a temsumem i trumien wyrabiać mu uie wolno, a tylko ja jeden, jako 
majster stolarski, prawo to mam i faktycznie trumny wyrabiam. 598 170 


TOR EE z 425 9 0 


Karol Mezi Synowie 


(Carl Mez & Söhne) 
Wiedeń, Freiburg, Londyn, Paryż, Hamburg. 
NAJSTARSZA PRZĘDZALNIA 
NICI JEDWABNYCH 


Zaezczytnie znane i dowodnie dobre jakości 
prawdziwego jedwabin do szycia 639 12 36 


HTA 4 


SE, 


>+ 


e 
kj 


w motkach i na zwijadełkach, jak i wszelkie 

przybory z jedwabiu do haftów ręcznych i ma- 

szynowych mają zawsze w zapasie 

COHN i LIEBESKIND 
w Krakowie, ul. Dietlowska 47. 


Z Prakasni literackiej (przedtem poa firma Nowa Drekarnis Jaciellońska) w krakowie, nl. .Jaguelłońska Io. 


Anastazy 


| 


Woalki, Rękawłiozki, Pończochy, Boa 
"mą gazowe, Kołnierze, Zaboty, Parasole, 


Laski, Kalosze 1946 8 10 


FRONCZ 


Kraków, ul. Fioryańska |. 17. 


Poszukuję posady 


w biurze technicznem, w kancelaryi y, rzy 
gospodarstwie. 1060 8 8 
Stanie o. posto restante Kraków. 


„Pension Lithuania" 
w KRAKOWIE, ul. STUDENCKA Nr. 2, 
| poleca pokoje elegancko i wygodnie 
|nrządzone z usługą, od 2 koron — na 
doby lub dłużej. — Na żądanie poda- 
wanie potraw. 444 11 0 


rawdziw, ato- 
Miód pszczelny zg rześki 
serowy, bsz żadnych domieszek pod gwarancyą. 
wysyła po 5 kg. w blaszankach szczelnie zam 
kniętych na zamówienie z powołaniem się na 
niniejsze ogłoszenie do każdej poczty opłatnie, 


za 5 K 50 hal. Zarząd dóbr ziemskich w Sie- 
mikowcach, poczta Ślemłkowce, koło Deny- 
sowa, 826 20 4 


Pół kilo pierza gęsiego 
tylko 1 K 20 hb. 


Wysyłam zupełnie świeże szare pie- 
rze gęsie ręką darte, */, kilogr. tylko 
kur. 1'20, a tesame lepsze tylko kor. 

1:40 w próbnych paczkach 5 klgr. za 
a 


kładny adres. 1061 


Hodowla drobiu 


rasowego 
i sztuczna wylęgarnia 
w Lobzowie 


poleca jaja wylęgowe kur: Langshanów, 
ozarnych, Plymouthrooków jastrzębio- | 
watyoh. rasy duże, posiadające wszelkie 
przymioty gospodarskie, następnie Minorek 
ozarnyoh, Hamburgów arebrniaków, 
rasy średniej wielkości, hodowane dla produkcyi 
jaj. Oona jaj wylęgowych powyższych 3 ras 
2v halerzy za sztukę. zać Hamburgskich 
30 halerzy za sztukę. — Jaja wysyła się 
pocztą za zaliczką w porządku nadesłanych 
zamówień. Opakowanie jest staranne i liczy 
się za takowe od tuzina lub mniej jaj 40 hal. 
Zakład, posiadając sztuczne wylęgarnie, przyj- 
muje również zamówienia na kurczęta rasowa 
parotygodniowe i starsze. Dla odświeżenia 
krwi jest do zbycia Kogut Langshan 
ozarny za 5 koron, gąsior emdeński 

za 10 koron. 958 3 2 


J. Krasa, handel pierzy, 
Śmichów pod Pragą (690). 
Wymiana dozwolona. Upraszam o do- 


Sobota 2 Kwietnia 1 


PENSYONAT 


dla e E jakajacyoh się 
i niedołężnych dzieoi 


LEONA 1 A. B. STEPOWSKICH 


(art. dram teatru miejskiego w Krakowie, 
201 Kraków, ul. Długa Nr 13. 16 52 

Udzielam także lekcyj dykcyi i de- 
klamacyi zbiorowo i oddzielnie. 


Dr Michał Kornicki 


adwokat w Żywcu, 
poszukuje zaraz koneypienta, 
chrześcijanina. 1059 3 3 


Kasyerka 


s kaucyą przyjętą zostanie z półdniową czyn- 
nością do handlu filialnego. Informacyj udzieli 
p. H. Niemetz, Szewska 2. 104336 


Buchalterka 


starsza, zdolna, uczciwa i pracowita, 

znająca język niemiecki, znajdzie zaraz 

stałe i korzystne zajęcie w kancelaryi 
fabrycznej. 

Zgłoszenia pisemne do Administracyi 

„Nowej Reforay“ pod 1062. 1062 2 2 


Duży suchy 


LOK A L 


na. fabrykę w Krakowie lub na przed- 
mieścin zaraz lub od lipca potrzebny. 
Zgłoszenia przyjmuje kancelarya adw. 
Dra Lucyana Służewskiego, uł. św. Mar- 
ka L. 7. 1022 8 8 


Wyborny MIÓD ; sry taj, 


deserowy kuracyjny, 

polecany przez lekarzy, 6 klgr. 6 kor. opłatnie; 
woda miodowa, naturalny i najlepszy środek na 
płeć (wydelikaca i odmładza). Zadarme broszur- 
ki Dra Ciegielskiego o miodzie. Warte 
przeezytać. Ządajciel KORZENIEWICZ, em. 
naucz, IWANCZANY. 9208 316 


| Kilka fortepianów 


krótkich i pianin jest do sprzedania 

u stroieiela fortepianów St. Słotwiń- 

skiego, Kraków, ul. Szewska 10, II p. 
IRI 50 100 


Ere do egzaminu 

z rachunkowości pań- 
stwowej. Wiadomość ul. 

| Floryańska l. 26 w Krajowym 
E płócien korczyńskich. 94433 


WODOCIĄGI 


dla miast. gmin, dóbr, zakładów gospodarczo-przemysław., 
ogrodów, gmachów publicznych, domów prywatnych itp, 


Prace doświadczałne dla wydostania wody, poszn- 
kiwanie i nohwycenie źródeł, zbiorniki na wodę, 
rurociągi 1 wszystkie inne prace w tym zakresie 


wykonuje fachowo, praktycznie i z pewną gwarancyą 


Biuro techniczne dla projektowania i przeprowadzania wodociągów 
Pierwsza Przerowska fabryka wodociągów i pomp 


JANA VITEZE W PRZEROWIE (morawa). 


URZĄDZENIA CZERPALŃ WSZELKIEGO RODZAJU. POMPY, 
SIKAWKI, PEWNE, TRWAŁE, WSZELKICH SYSTEMÓW. 


702 


Cenniki bezpłatnie. 


110 


qm Toward Wlot 


Cyzelowane i rzeźbione w miedz 
inkrnstowane srebrem w drzewie i zło 


So | filigranowe ze srebra, ze stambałskiej 


pierośnice, breloki, cygarniczki, fajki. 
tace dekoracyjne, serwisy na 
czarnie, taburety i t. d. 


tofle, serwety, kapy, poduszki. 
hafty dekoracyjne. 


Powyższe artykuły w _wielkim 


Ą Firmy Dr NiećĆ i UM 
s w Krakowie, Rynek 25, 


poleca 
wyroby ręczne, perskie, tureckie, indyjskie, chińskie, japońskie i bośniackie 
nadające się do nżytkn i na podarunki imieninowe, urodzinowe, ślnbne i t. d. 


i i mosiądzu, posrebrzane i pozłacane, 
tem w stali, wykładane perłową masą, 
glinki, zegarki damskie i męskie, pa- 
rączki. laski, wazy, wazony. lnsterka, 


w imbryki, ramki, szkatułki, szpilki. bransoletki. łańcuszki, broszki, spinki i kol- 
W | czyki, 


kawę i herbatę, fajki stambułskie, faj- 


GE Hafty wschodnie srebrem i złotem na jedwabiu, saknie, gazie i atłasie, 
SĄ |chustki, szaliki, szarfy, krawaty damskie, jagluki, żuawki., paski, torebki, pan- 
patarawki, fezy. przody do sukien, aplikacye, 


128 14 O 


Ś Jedwabne, półjedwabne i bawełniane, o wschodnich wzorach bezy (ma- 
49 | terye) bośniackie i brussamskie na tnalety balowe, wizytowe i letnie. 


wszystko oryginalne wschodnie. 


wyborze i od najniższych cen. 


wyrobu naszego Zakładu fabrycznego wód mineralnych sztucznych, będą- 
cego pod kontrolą Komisyi przemysłowej Towarzystwa lekarskiego, 


ażywaną bywa w katarach płuc i 
z dobrym 
Cena flaszki wy 


oskrzeli, wogóle przeciw kaszlowi 
skutkiem. 
Krakowie 16 ct. 


Do nabycia w aptekach i drogneryach, skład dla Lwowa w aptece 


J. Wewiórskiego. 
68 11 v 


K. Rząca 
| 


i Chmurski w Krakowie. 
© p 
Kządca Drukarni la 


K. Górsia. 


